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Wykrycie zamachu we Włoszech 


Masowe rewizje w południowej części kraiu.—Przeszło 100 
antyfaszystów e a „w więzieniu 


Stahlhelmowcy w gościnie u faszystów 


RZYM, 8 listopada. | 
W północnych Włoszech, od Trientu Pe.:ekszenia przyrostu ludności we|,„Popolo d Roma“ stwierdza. że ponure 


do Turynu, policja polityczna aresztowa 
ła dotychczas około 100 osób, zamiesza- 
nych w planowanym zamachu przeciw 
istniejącemu we Włoszech porządkowi 
faszystowskiemu. 

MIIICJA FASZYSTOWSKA PRZEPRO 
WADZIŁA REWIZJE W KILKUSET 

DOMACH. | 

Wśród spiskowców wymieniają znane 
powszechnie osobistości, między niemi 
senatora: ERA 


WIEDEŃ, 8 listopada. 


O-ierniki wiedeńskie donosza z We- wodu wielkiej 


necii, że 
PRZYBYŁO. TAM 
CZŁONKÓW. STAHLHELMU. 


BERLINA | '30-TU możliwe, aby, 


wysiłków ustawowych rzadu włoskiego twierdzeniami 


łoszech, horoskopy w tym względzie | prze 


są dla Włoch bardzo niepomyvślne. 

Na te wywody zareagował w sposób 
bardzo ostry dziennik włoski ..Popolo di 
Roma“, który w artykule p. t: „Kretyni“ 
rororawia się krótko i energicznie z 


dziennika berlińskego. 


epowiednie niemieckie. co do przysz 
łego przyrostu ludności, we Włoszech 
brzmią conalmniej śmiesznie na gruncie 
Berlina, który przecież pobił iuż nawet 
Paryż pod względem zimniejszenia się 
liczby urodzin. 


„Do X” musi wstrzymać start 


z pow de szełlejaącej burzy madi 
brzegami AmÆgljí 


'Londyn, 8 listopada. 
„News Chronicle“ donosi, że z po- 
burzy, szalejącej koło 
należy uważać za nie- 
.Do X“ mógł w dniach naj- 


Southampton, 


KTÓ- bliższych wystartować do lotu do Cal- 


RYCH  GOŚCIŁ "UNIWERSYTECKI shot. Huragan pędzi z. WOCA So km., 


ZWIĄZEK FASZYSTOWSKI. 
Goście zwiedzili różne orzanizacie faszy 
sto ei przedsiębiorstwa przemysło- 
w. i hżadlowe. poczeńt odiechali do Flo- 
rercii, Po krótkim pobycie we Florencji 
A je sag sia do Rzymu, gdzie beda gośćmi 

1 włoskiego. 


BERLIN, 8 listopada. 
W „Berliner Boersen Courier" uka- 
st -> artykuł, dowodzący, iż pomimo 


c m w m á 


na godzinę, Powierzchnia morza w Cal- 
shot, gdzie ma nastąpić lądowanie, jest 
tak silnie wzburzona, że groziłaby po- 
ważnem uszkodzeniem statku. W końcu 
bieżącego tygodnia wykluczóny już jest 
odjazd statku, gdyż zewsfad meldują 


silne burzę. ( 


Łódź uzyska pożyczkę 


"jeśli zsodzi się na kontrole ©. G. 5. 


Łódź, 8 listopada. 

Przed kilku tygodniami 
łódzki zwrócił się-do Banku Gospodar- 
stwa Krajowego z prośbą o udzielenie 
pożyczki w wysokości 3 i pół miljona 
złotych. Pieniądze te magistrat chciał 


ME RZEENE KGZERE JT ERIZE PORE E E EE E 
Tziemniczy morderca w Pińsku 


Ofiarami jego są wyłącznie kobiety 


Pińsk, 8 listopada. 
Pińskie władze policyjne zostały za- 
alarmowane kilku dokonanymi w tem; 
mieście mordami na tle erotycznem. 
Przed dwoma tygodniami w' porcie 
pińskim znaleziono 18-letnią Janinę Lin- 
kiewiczównę, córkę jednego z obywateli 
miejscowych. nie dającą już żadnych 
oznak życia. Dziewczyna otrzymała kil- 
kanaście głębokich ran. zadanvch no- 
żem. Zbrodniarz dokonał również na 
niej gwałtu. 
Władze wszczęty wówczas docho- 
dzenie, lecz na ślad sprawcy nie natrafi- 
ERARI E ESA EE EPE AEN EZ EE 


— oee 


Tragiczna śmierć 
śpiewaka 
w garderobie teatralnej 


„Hamburg, 8 listopada, 
(Telegram własny]. l 

W tutejszej operze miejskiei miał dziś 
miejsce tragiczny wypadek. który wy- 
wołał „w całem mieście wstoząsające 
wrażenie. 

Po ostatnim akcie „Aidy*. m 
tenor Piotr Kreuder schodzac ze sceny, 
udał się do garderoby. W drzwiach jed- 
uak zachwiał się i runął na podłogę tra- 
cąc przytomność. Zaalarmowany natych 
miast 
stwierdzić zgon. 

Kreuder zmarł na udar serca. 


| 


| okolicach tego miasta. 


ły. Wczoraj znów w godzinach wieczor- 
nych na torze kolejowym w pobliżu 
stacji natrafiono na zwłoki niejakiej Fur- 
mańczykówny, również zniewolonej. i 
zamordowanej nożem. 

Oba te mordy wywołały w całem 
mieście wielkie poruszenie. Ukazały się 
obwieszczenia władz o wyznaczeniu wy- 
sokiej nagrody pieniężnej za wskazanie 
sprawcy mordów. 


szajka handycka 


magistrat 


troli nad księgami 


zużyć na wykończenie pozostałych do- 
mów na Polesiu Konstąntynowskiemm, 

W dniu wczorajszym Bank Gospo- 
darstwa Kraj owego nadesłał do magi- 
stratu sensacyjne pismo, w którem dð- 
nosi, na jakich warunkach może poży- 
czyć miastu pieniądze. Mianowicie, po- 
nieważ magistrat dotychczas Ww swej 
polityce inwestycyjnej nie stosował się 
do słusznych wskazań władz nadzor-| 
czych, skutkiem czego pożyczka udzie 
lana miastu nie była odpowiednio gwa- 
rantowana, B. GK. udzieli tym razem 
pożyczki, o ile będzie miał prawo kon- 
administracyjnemi 
domu oraz będzie sam ściągał wszy- 
stkie dochody z domu na poczet swej 
należności. 

Ma to być surowa kontrola celem 
zabezpieczenią pożyczki. Gospodarka 
obecnego magistratu sprawiła więc, że 
bez kontrolera nikt nam pieniędzy wię 
p Adak pożyczy. 


Ww w ruinach miyna 


Ujęcie złoczyńców kiórzy dokom- 
vaii mapado ralburnmn ikav aeia 


Siedlce, 8 listopada. 

Od kilku tygodni siedleckie władze 
policyine dzień w dzień niemal otrzy- 
mywały meldunki o zuchwałych napa= 
dach rabunkowych, dokonywanych w 
Ustalono, iż na 
czele szajki bandyckiej, której dziełem 
były wszystkie krwawe napady, stała 
jakaś młoda niewiasta. 

Przed dwoma tygodniami napadła 


ona na czele członków tei bandy na: 


dwuch kupców L. Goldsztelna iJ, Ri- 
binszteina. Kupcy ci stawili im opór, 
wobec czego bandyci zamordowali obu 
kilku strzałami rewelwerowemi. 

W parę dni później dokonano. znów 


lekarz teatralny zdołał tylko krwawego napadu na urząd gminny w 


Paszczewie pod Siedlcami. 
Onegdaj z kalai wladza mirzymmoży 


meldunek o zuchwałym napadzie na 5 
kupców, jadących na targ do Janowa 
Podlaskiego. Tym razem już w czasie: 
erńergicznego pościgu natrafiono na 
kryjówkę bandytów, znajdującą się w 
ruinach starego młyna. 


Bandyci przywitali policję strzała- 
mi. Po dłuższej walce wszystkich ra- 
busiów ujęto. Flersztem szajki okazała 
się Zoija Kępkówna, pochodząca z Sie- 

lec. Naibliższemi jej adjutantami byli 
Józef Zabadała i Jan Kudel. Przewie- 
ziono ich do więzienia.. 

SSE CTREKSZE D POZIE WO RETE 


i Londyn, 8 listopada. 
Rada naczelna przemysłu elektrycz- 
nego zgodziła się na podwyżkę płac, wy 
ne*cącą 3 szylingi tygodniowo. 


1500 żydów otrzyma 


prawo 
osiedienia się w Safestynie 


Londyn, 8 listopada. 
(Polska Agencia Telezraficzna) 

Jeden z przywódców sjonizmu pświad 
czył, że ma podstawy przypuszczać, że 
ministerstwo kolonii pozwoli 1-500 ży- 
dom wyemigrować do Palestyny iw ciq- 
gu najbliższego półrocza. : 


Trucicielka skazana 
ma karę smierci 


Augsbug, 8 listopada. 
W procesie o trucicielstwo została 
wczoraj skazana na karę. śmierci 53-let- 
nia Anna Monika Lutzenberger za doko- 
nanie mordu trucicielskiego. 


Ostateczne wyniki 
wyborów w Ameryce 


Waszyngton, 8 listopada, 

W nowej Izbie reprezentantów repu- 

biikanie według ostatnich wvników wy 

borczych na 435 mandatów otrzymali 

mini"ralną większość 218 głosów. demo? 
kraci 216 a farmerzy I mandat. 


Rewolucja 
w Urugwaju? 


Srxyżotowania me dzień 
10-ż0o b 
Buenos ASS 7 istopada 
{Polska Agencja lelegraficzna), j 

Według doniesień z Montevideo, w 
dniu 10 b.m. wybuchnąć ma w Urugwa- 
ju rewolucja. 

Przywódcy powstańców organizują 
liczne oddziały zbrojne w mieście pogra- 
nicznem Rivera, skąd posunąć się mają 
w kierunku Montevideo, 


Potajemna Zakzkińt 


w Berlinie 


Berlin, 8 listopada. 
(Telegram własny). 

W domu przy ul. Petersburskiej mr. 
59 wykryta została tajna gorzelnia, w 
której znaleziono ogromne zapasy wód- 
ki. Gorzelnia zamaskowana byla pod 
firmą Nast i Spółka, która rzekomo żaj- 

mowała się hurtową sprzedażą kartofli. 


Dygnitarz sowiecki 
zermał x bolszewikami 
Paryż, 8 listopada. 
(Telegram własny). 
Przewodniczący sowieckiej izby han- 
dlowej w Paryżu Dombrowski: postano. 
¡wil zerwać, z sowietami i pozostać na 
emigracji w Paryżu Dombrowski wysto- 
sował list do Moskwy, w którym zawia- 
damia o”swym postanowieniu. 


Zgon karduymaža 

Paryż, 8 listopada. 
Kardynał Aleksy Charost, arcybiskup 
Rennes, zmarł nagle w piatek na paraliż 
mózgu: Kardynał udał się jak zwykle na 
przejażdżkę popołudniową, zdv nagle do 
stał zawroty głowy, wskutek czego na- 
tychmiast samochodem swoim nowrócił 
do domu. W kilka minut po przybyciu 
lekarza chory rozstał się z tym światem. 
Zmarły w piątek przyszłego tvgodnia 
byłby skończył 70-ty rok żvcia. Urodza 
ny w Le Mans, został mianowanv kardy 
natem 11 grudnia 1922 roku. Tvtularnym 
kościołem jego był Senta Maria della 

Vittoria, 


Jlieznana ke Dieta 
w|wyskoczyła z trarmwaju 


Łódź, 8 listopada. 

Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem przy 
zbiegu ul. Radwańskiej i Piotrkowskiej 
wyskoczyła z tramwaju jakaś starsza 
niewiasta. 

Upadła ona na bruk uliczny. doznając 
wstrząsu mózgu. Zawezwane pogotowie 
w stanie nieprzytomnym przewiozło ją 
do szpitala Poznańskich. 

Nazwiska ofiary wypadku  dotych- 
czas nie ustalono, gdyż nie miała ona 
przy sobie żadnych dokumentów oso- 
bistych. 


Program endecji 


fałsz | | 
i obłuda|Potentaci Wallstreet w życiu prywatnem i publicz- 


L —— Dzień dobry, panie Bebek... 

— Dzień dobry, panie Endek.. 

— Endek, endek... ale Endecja panu 
mie w smak, co? Zajedzie wam za skó- 
rę... Nie ma pan pojęcia, jak doskonale 
nasza lista idzie: napewno zdobędzie” 
my 9 mandatów w okręgu... 

— Ha, ha, ha, a kto panu to powie- 
dział? 

— Mówili wczorai na wiecu, że wszy 
stkie dziewięć mandatów musimy do- 
stać... 
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Ludzie, którzy rządzą Światem... 
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nem.--Filantropja, ekstrawaganeja í luksus. — 
Jak mieszka Vanderbildt? 


Giekawe wspomnienia posła austriackiego w Si. Zjedn. 


Wiedeń, w listopadzie. 

- Na półkach księgarskich w Wiedniu 
ukazały się óstatnio ciekawe wspomnie-= 
nia b. ambasadora Austro-Wecier w Slå 
nach Zjednoczonych Konstantego Duin- 
ba, który pokaźny rozdział swvch pá- 
miętników poświęca „górnym stu“. opi 


— Jakżeż możecie dostać dziewięć, sując swe stosumki osobiste z notentarai 


kiedy wogóle w okręgu jest tylko 7.| 
Pierwsze słowo i już wychodzi na jaw 
waszą blaga wyborcza. A ja panu po- 
wiadam, że nie dostaniecie ani jednego, 
nie dostaniecie nawet połowy głosów, 
potrzebnych do jednego mandatu. Już 
się ludzie na was dawno poznali. 


— No, no, niech pań nie będzie taki wraz z żoną wracałem do Ameryki z | 


zaczepny. Przecież my występujemy 
w obronie praworządności i przeciwko 
rządom jednostki w państwie. 

— Tak? A od kiedy? 

— Zawsze. - 

— Nie zawsze i w tem rzecz CA: 
Jak to dawno temu, kiedy Endecia za 
chwycała się tylko Mussolinim i w ca- 
tej endeckiej prasie grzmiały poprostu, 
zachwyty na cześć włoskich porząd- 
ków. O, widzi pan Endecia, czyli Stron 
nictwo Narodowe — to dopiero ugru- 
powanie, które chętnie poszłoby na dyk; 
taturę, naturalnie swoją. Endecia przy- 
pomina mi tego murzyna, który zapv- 
tany, jaka jest różnica pomiędzy do- 


brem i złem powiedział: „Zło zachodził Te * zale c ba yi i 
wie, klody mól wróg ie moja ong (yassi | S piach Pona, de 
a dobro wtedy, kiedy ja ziem żonę WO-lw dzie uo o mumikacji, urzeczywist- 
jego wroga”. «nia niej i zorajsze fantazje, ale 


— To dobre. Więc pan myśli, że to;dzisiejsz, 


fałsz i obłuda? 

— Naturalnie. Wydaje mi się bo- 
wiem, że nie należy nigdy oceniać Iu- 
dzi wedle tego, co robią, a zawsze we- 
dle. tego, co czynią. Cała działalność En 
decji od długich lat była zawsze anty- 
demokratyczna, a równocześnie obłud- 
ma. Nie chcę tu urządzać panu odczytu 
z listy przewinień endeckich przed woj 
na'i po wojnie, ale przecież każde 
wiadomo, że na byczej skórze b" 
spisał. Ale społeczeństwo już na 
ścię poznało się na tych  farbe 
lisach. Jestem przekonany, Ż 
w całej Polsce, a szczególn | 
szym okręgu dozna niezwykłej ai, ' 
I pan wraz z nią, jeśli nie odczep: się 


z Fifth Avenue. 

Dumba pisze, że losy zetknełv go. w 
czasie, kiedy piastował urzad amb :sa- 
dóra ż Moreanem, Rockefellerem sze- 
fem domu bankowego „Kuhn. Loch & 
Co“ Jakubem Shiffem. Morgana pozna- 
fem — pisze Dumba — przypadkow tia 
pokładzie „Lusitanii”, kiedy w roku 1013 


krótkiego urlopu spędzonego w Eur ‘pie. 

Zawartem wówczas znajomość z Mor 
ganem na szczelnie wypełnionym p 
kładzie. Miejsca przy stolikach do tego 


‘Stopnia były zajęte, że żona moja miu- 
"stała stać. Widząc to Morgan. podszedł 


i zaprosił do swojego stolika. 
tam z żoną i dwiema córkami. 
właśnie obiad i polecił przy- 
* na deser winogrona. 
Y. TTAN OEA A 


koo nta produkcji 
=at konieczna dla 
ludziom bez 


idące wymagania. "i 


| Coraz udoskonalenia, coraz 
to nowe w Każdy dzień przyno- 
sl COŚ nów: ciąg mknący z szyb- 
kością 150 k w na godzinę, olbrzy 
jni sterowie: unikacji transaflch- 
tyckie ««unele, tory na dnie 
mor 


oé umysłu ludzkiego nie 

zanika, ale potęguje się z 

ień, z godziny na godzinę. 

nowy wynalazek, znajdujący 

wanie praktyczne, daje impuls do 

gałęzi przemysłu, która się OŻYy- 

„ozrasta. Wystarczy, aby dziś ucze- 

ocenili jakiś udoskonalony typ turbi- 

y parowej, a nazajutrz już huczą fabry” 

ki, robiąc odlewy setek ich części skla- 

ea według zatwierdzonego mo- 
elu. 


Każda fabrykacia jednak wymaga 


pan wcześniej od mego towarzystwa. ustawicznej kontroli. Łatwo się bowiem 


Szkoda na nich głos marnować. 

— Może i racja. A na kogo pan gto- 
suje? 

— Na „iedynkę”, Mam gwarancię: 


zdarzyć może, że podczas masowej pro- 
dukcji obsunie się jakiś wałek, wykręci 
śrubka i już wszystkie produkowanę 
części nie nadają się wówczas do użyt- 
ku. Każda więc większa fabryka posia- 


czołowego Kandydata Piłsudskiego. |da swoje własne laboratorium, w któ- 
Mam do niego więcej zaufania, niż do rem dokonywa się stałe badanie wytwa- 


wszystkich polityków razem wziętych 
i pomnożońych przez Sto. 

— To racja. Wie pan co, I ja też bẹ- 
de głosować na „jedynkę“ Spothamy 
się przy urnie. Tylko niech pau w nie- 
dzielę 16 listopada nie zaśpi, To obywa* 
telski obowiązek... 

* 


rzanych części. 

Kontrola w laboratoriach jest niezwy- 
kle czujna. Szczególnie w laboratoriach 
tych fabryk, które produkują rzeczy, od 


| 
| 


„Morgan 
Jeden z najbogatszych ludzi św ata 
jest mężczyzną atletycznei budowy. 
bronzowych, głęboko osadzonych oczu 
bije radość życia i niepowszedni humor. 
Na pierwszy rzut oka, ocenić można. że 
jest to człowiek zadowolony z życia, © 


gencji. 

Podziwiałem go — pisze Dumba — 
w jaki sposób prowadził rozmowę ze 
swemi paniami. Robił wrażenie nie mę- 
ża i ojca, ale raczej ilirtującezo gentle- 
mena. Ideałem jego była możność wyr- 
wama się z kręgu codziennych mtere- 
sów i spędzenia kilku miesiecy w swej 
posiadłości w Anglii, gdzie z namiętno- 
ścią oddawał się polowaniu. W tej chwi- 
li wracał właśnie do domu wezwany te= 
legraficznie na Wallstreet. W rozmowie 
wciąż wspomina 0 swym oicu. który 
zmarł dopiero w ubiegłym roku. Mówiąc 
o nim ma łzy w oczach. 

— Zapytuję go — pisze w dalszyin 
ciągu ambasador Dumba — dlaczego 
sprzedał swe bezcenne dzieła sztuki. 


maszyn i moforów 


zagwarantowania 
pieczeństwa 


których w znacznym stopniu uzaleźnio- 
‘né jest nasze bezpieczeństwo. Łatwo 
wyobrazić sobie bowiem, na jakie nie- 


t 


i tagodnym charakterze i wybitnej inteli- | 


Morgan oświadcza, że musiał spłacić 
SWC dwie siostry, przyczem oŚwiądcza. 
żę po Śmierci ojca, okazało sie. że po- 


Z ważna część tych zbiorów nie była je- 


szcze zapłacona. Na sprzedaży tei zro- 
„bił zresztą dobry bussines, gdyż za je- 
ge tylko obraz otrzymał miljon dola- 
rów. 

Morgan nie odgrywa "5cjalnie takiej 
roli naprzykałd, jak Vanderbildt, pocho- 
dzi z Bostonu i jest człowekiem głęboko 
religijnym. Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że Morgan przed wojną nie należał 
jeszcze do ludzi najbogatszych, a obec- 
ny swój gigantyczny majątek zawdzię- 
cza właśnie wojnie, w czasie której był 
agentem finansowym. koalicji i zaintere- 
sowany był we wszystkich większych 
pożyczkach wojennych. 

W tym czasie — pisze Dumba — nie 
widywałem się z Morganem, gdyż biu- 
ro jego było swojego rodzaju główną 
kwaterą państw nieprzyjacielskich. 


Rockefeller 


Zupełnie innym typem jest Rockefel- 
ler juniór. Niski, krępy, ruchliwy nie 
znajduje w swoich miljardach zaspokó” 
jenia dla swej ambicji. Całkowicie po- 
chłonięty interesami, żyje w odosobrie- 
niu, zdala od świata į ludzi. Ktadzie się 
wcześnie spać i o świcie jest już na no- 
gach. 
 — Kiedym go zapytał — czy bierze 
udział w balach — odpowiedział, że nie 
ma na to czasu. Nie umie tańczyć i 
ostatnio dopiero, chcąc się zabezpie- 
czyć „na wszelki wypadek* uczy się 
ca u jednego z nowojorskich nauczy- 


bezpieczeństwo narażeni h*"hvśmy, edy cielł. 


by niedostatecznie precyzyjnie wykona- 
no lokomotywę kolejowa, motor samo- 
chodowy, samolot. 

Są niekiedy drobiazgi tak nieznacz- 
ne, że przy mniej dokładnej obserwacji, 
można byich niezauważyć.A tymczasem 
takie drobiazgi stają się pówodem stra- 
szliwych katastrof, pociaqających za so- 
bą wiele istnień ludzkich. 

Badanie tych wszystkich produko- 
wanych części maszyn odbywa się za 
pomocą niezwykle precyzyjnych apara- 
tów, tak dokładnych, że najmniejszy 
bląd spostrzegamy iest natychmiast. 
Znane są up. aparaty, które badają, czy 
walce samochodowe są dobrze odlane, 
Maszyny te zaopatrzone są w rączkę 
metalową, która posuwa się po całej po- 
wierzchni walca, oraz w rylec, który 
kreśli linię na papierze. Linje te bada się 
następnie przez szkło powiększające. 
Gdy walec odlany jest zupełnie równo, 


wówczas linja, nakreślona rylcem jest "I 
zupełnie prosta, Gdy rączka natrafi na. 


najrmmiejsze odchylenia, wówczas odpo- 
wiednio działa na rylec i linja wychodzi 
łamana. Nim ZEŃ 

Tylko dzięki tym wytężonym pra- 
com laboratoryjnym, zagwarantowane 
jest bezpieczeństwo ludzi, którzy w przy 
szłości korzystać będą z dobrodziejstw, 
wytwarzanych maszyn. wszelkiego ro- 
dzaju i przeznaczenia, 


Rowy olbrzym morski 


fodróż do Ameryki tewać Bedzie % dni 


Angielska linja okrętowa ..Cunard*, 
zapowiedziała obecnie budowe nowego 
statku pasażerskiego, który pod wzglę- 
dem wielkości przewyższać bedzie wszy 
stkie statki dotychczas budowane. 

Okręt ten będzie miał 75 tysięcy 
tonn i będzie obsługiwany tak świetne- 


mi maszynami, że doprowadzi do szyb- przyjmować będzie, jeszcze na pewnej | Aer 


kości 31 węzłów na godzine, 


najszybszych okrętów współczesnych, 
musiała dla osiągnięcia szybkości 26 wę 
( złów, użyć turbin o sile 100.000 koni me 
chanicznych. Nowy okręt bedzie miał 
200.006 koni mechanicznych. 

Na okręcie znajdować sie bedzie lot- 
„nisko, które przy wyjeżdzie z portu 


przestrzeni, fuż na morzu, podróżnych, 


* Jakób Shiff 


Szef domu bankowego „Kuhn, Loch 
et Co“, Jakób Shiff, z którym zetknę- 
łem się poraz pierwszy w r. 1915 nale- 
ży dziś do najwpływowszych potenta- 
tów Wallstreet. Stoi on na czele naj- 
większego, prywatnego banku emisyjne 
go, który zainteresowany był w pożycz 
kach europejskich. 

W 1915 roku przypadał właśnie ter« 
min płatności pożyczki austrackiej. Po- 
nieważ wiele obligacji zna'dowało się w 
rękach angielskich, zależało nam, oczy- 
wiście, na tem, aby pienłądze z tego ty- 
tułu nie przypadły anglikom, z którymi 
prowadz liśmy wojnę. W związku z tą 
Sprawą pierwszy raz złożyłem wizytę 
Shiffowi i miałem wówczas możność ód 
bycia z nim dłuższej rozmowy, która 
pozostawiła na mnie jaknajlepsze wraże 


e. 

Shiif stoi na czele żydowskiej gmlny 
wyznaniowej w New-Jorku, gminy liczą 
cej ponad miljon członków. Należy on 
do najbardziej czynnych filantropów 1 
bajońskie sumy przeznacza na cele do- 
broczynne. W jednym ze szpitali ufun- 
dował własnym kosztem 100 łóżek. 


Vanderbildt 


Nad brzegiem pięknego jeziora Hud- 
son wznosi się piękny pałac Vanderbild 
tów. Jestto ich letnia rezydencja. Obec- 
ny jej właściceł nabył ją w swoim cza- 
sie od byłego gurnatora New-lorku Cla- 
rendona. 

Rezydencja jest ostatnim wyrazem 
‘przepychu i luksusu, spotykanego zresz- 
tą tylko w pałacach amerykańskich mil 
jarderów. Zamieszkałem — pisze Dut- 
ba — w salonie, którego ściany obite by 
ły jedwabiem, a upiększone szcze 
|rozłotą sztukaterją. Łazienka, sama w 
sobie, była już pięknem salonem. 
Olbrzymi park pałacowy niema w 
yce sobie równego. Zwiedziłem 
również zabudowania gospodarcze. 


By uświadomić sobie te szybkość, nadlatujących jeszcze z brzezu. a przy | Świadectwem tegó, jak są one urządzo- 
należy wyjaśnić, że podróż z Erropy do zbliżaniu się do celu podróżv wysyłać ne może być choćby obora, która posia- 
Ameryki na tym okręcie trwać będzie będzie tymi samolotami poczie i pasa- dała marmurówe Ściany i utrzymana by 


tylko 4 dni. PRE. 
' Jak wiadomo, „Mauretania“. jeden z 


p 


żerów, którym będzie się wwviątkowo 
iśpieszyło. ; 


„ła w czystości nie gorzej od luksusowe- 
go salonit 
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Site Felusia-wyborcy. 


| goska ił I 


Postanowił zwalczać Bebe 
W myśl odezwy Centrolewu 
Wyuczone rżnie androny, 


Groził znajomej „czarną książką” 
i przysłał jej fałszywego agenta policji obyczajowej 
Wiadze obu miodzieńców osadziły w więzieniu 


Aleksander Barczak już oddawna sma mimo to nie zgodziła się zostać kochan- 
lit cholewki do 18-letniej Zosi H. urodzi- ką Barczaka. 
y j robotnicy fabrycznej. Nie narzucał Następnego dnia odwiedził ią jakiś 
się jednak swą miłością, gdyż wiedział, nieznajomy, który przedstawił się, jako 
że kochankiem Zosi jest Władvsław Kro, funkcjonariusz policji obyczałowej. 
wiński, z którym wolał lepiej nie zaczy- Pani będzie się musiała u nas re- 
nać. jestrować — rzekł do niej. — W przysz+ 

Krowiński był bowiem bardzo zaz-, łym tygodniu dostanie pani zawiadomie- 

drosny o swą dziewczynę i swego czasu nie. 
krwawo rozprawił się. z jakimś młodzień 
cem, który chciał mu Zosie odbić. 


Barczak nie tracił jednak nadziej, „p 


- Dlaczego? — zawołała przerażli- 
wie. — Jestem przecież robotnicą i ucz- 
ciwie razabiam na życie! /, 

w końcu zdobędzie dziewczyne. — Nam doniesiono zupełnie.coś inne- 
Czekał tylko na odpowiednia okazję. go — odparł jej lakonicznie przybyły i 
która mu się wreszcie nadarzvła, Kro- | znikł za drzwiami. 
wińskiego powołano do służby wojsko- W dwie godziny . później ziawił się 
wej. i wysłano do pułku, stacionujące W | u Zosi Barczak. Wiedział on iuż © wizy- 
jednem z kresowych województw. ' jcie urzędnika sanitarno-obyczaiowego į 
Zesia pozostała w Łodzi zupełnie sa- oświadczył; 'że może jeszcze wołvnąć na 
ma. "e miała rodziców, ani nawet dal- cofniecie decyzji o wydaniu czarnej 
. szych krewnych. książki, o ile Zosia będzie mu nmosłusz- 
Któregoś czasit Barczak zapukał do na. 
niej w od" >tnem ubraniu, lakierkach i Zrozpaczona dziewczyna wezwała 
z bukietem kwiatów. swych sąsiadów. Barczak na ich widok 
— Przyszedłem trochę porozmawiać | chciał się ulotnić, lecz go przytrzymano. 


— rzekł do Zosi z ujmującvym uśmie- SARTE TOON TOWER SRODEK A PY TE A SD 


Ddstąpił narzeczoną za 75 złotych 


Niezwupicłaa ftrezmzcziccjan zanicofAczyzkica 
się krwawa CZWYGZERŃURA'CĄ 


chem „Przypuszczam, żę mnie pani nie 
wyrzuci, prawda? 

— Ależ bardzo prosze — odparła 
mu. — Niech pan siada. 

Barczak wręczył jei kwiatv.i następ- 
nie wyciągnął z kieszeni butelke wódki. : 
Zosia nie pozwoliła.mu jednak nawet jej P. Bronisław Stopczyk ubit niezwy- 
odkorkować, oświadczając. iż czuje, Kły nteres. Odstąpił on swemu przyja- 
wstręt do alkoholu i nie chce. by i on, $ielowi, Janowi Kocłembie, narzeczoną 
‘pit u niej w mieszkaniu. i jako ekwiwalent,. otrzymał od niego 75 


B. przesiedział u Zosi do północy. złotych. 


— Sprawa jest bardzo prosta — tłu- 
Gdy w końicu począł sie do niej W maączył Kociembie. — Dziewczyna, jak 


niedwuznaczny sposób zalecać. WYTZU- malina. Gdyby mi się zasadniczo nie ode 
cits 7o za drzwi. chciało żeniaczki, nie oddałbym jej ża; 
Następnego wieczoru Barczak znów | żądne skarby Świata. 
przyszedł do niej. — A czy jesteś pewien, że jej się spo 
Zosia nie chciała go nawet wpuścić, dobam? — spytał go Stopczyk. 
lecz gdy uchyliła drzwi, przemocą wtarg| — Oczywiście, 'że'nie. Nie możesz 
nał do wnętrza. przecież ze mną konkurówać. Nie bój 
— Przestańmy się bawić w kotka i się jednak, już ja to załatwię, Przedsta- 
myszkę! — zawołał groźnie. — Musisż 
być moją i nic cię od tego nie ochroni! aa Dostaniesz posag, 
wW PA, 
Nigdy! odparła mu zaciskając Ubtynęto kilka dni. 


zęby. Ay, 
Stopczyk oznajmił przyjacielowi, 
Barczaka nie przeraziła ta odpo- ; ; i 
wiedź, Oświadczył dziewczynie. że jeśli ya są. Bb żywi i powie- 
mu nie ulegnie, to iej wyrobi czarną zakk ; ; : : 
książkę, gdyż posiada stosunki w policji Teraz I wszysko Zaleay odole 


jak się pa- 


8x1. £KSRESF 


Zbiera zasłużone plony:.. 
Dłużej słuchać go nie moga? 
I kopniaka dostał nogą... 


wię cię dziewczynie w najlepszym nv pijak i łobuz! 


iż do Stopczyka. 


1930 


Diwiskowy Teali 
świetlny 


pnych M 
Vilma Banky 


w swej fedynej kreacji dźwiękowej i i o- 
statnim filme przed przerzuceniem się 
na deski sceniczne ilustrującym dzieje 
węgierskiej emigrantki w Ameryce p. t. 


„łaj Załocianych 


pg. pow. „JAK w NIEBIE* 


partję męską odtwarza apis pu- 
bliczności 


James Hall 


Pocz. o g. 4.30, 6, 8 i 10 w. 
w soboty i niedziele pocz. o g. 12-ej 
Zwracamy uwatę na nasze 


=== Zniżone Ceny == 


d. © 


Serumi przeciw 
tuberkulozie 
odkryt profesor japoński 


Na odbytem niedawno kongresie le- 
karskim w Królewcu dowiedziano się, 
że w mieście tem bawi chwilowó pro- 
fesor japońskiego uniwersytetu, znany 


Przyparty do muru przyznał się, iż 
rzekomym funkcjonarjuszem .„obycza- 
jówki“ bvł jego przyjaciel, Alfons Gar- 
dziel, któremu zapłacił 20 złotych za 
oczgranie roli agenta. 


O całej tej sprawie zawiadomiono po 
licje. 

Parcżzak i Gardziel zostali skazani po 
8 mastas- więzienia. Wyrok ten zatwier 
dził również sąd apelacyjny. 


badacz tuberkulozy dr. Arema. Zwró” 
cono się więc do niego natychmiast z 
prośbą o odczyt. Profesor przyjął za- 
proszenie, a w odczycie swym podał 
rewelacyjne wprost nowiny dla świata 
lekarskiego. 

Twierdził on, że podczas swych dłu 
gich badań wynalazł! serum przeciwtu- 
berkuliczne, o zupełnie nieszkodliwych 
i nietrujących składnikach a tak lecz- 
niczych, że nieraz jedno wstrzyknięcie 
tego preparatu podczas badań wystar- 
czało mu do uleczenia chorego komplet 
nie. Serum to nazwał „AO“ 

Słuchacze podczas odczytu, odnie- 
Śli się do rewelacji prof. Arema dość 
sceptycznie, kilka jednak znakomicie 
udałych prób przeprowadzonych w ich 
obecności, zmieniło zupełnie. poczatko- 
we niedowierzanie. 


Po długich i ciężkich cierpieniach 
rozstała się z tym światem w piątek dn. 
7. XI nasza npa'ukochańsza córka, żo- 
ra, aowe: wnuczka, siostrzenica I ku 
zynka 

B. P. EDZIA KAKANE 
(z. domu Brystowska) 


w kwiecie młodości przeżywszy lat 24 
Wyprowadzenie hay nam zwłok ` 


nastapi w niedziele dn 9. XI z domu) 
przedpogrzeboweśo przy ul. Bolesł.. 
L'manowskieśo Nr. 19. 
O głebokiem tym ciosie zawiadamia 
w nieutolonym żału 

Rodzice i Rodzina 


SŚrzejechianie 


Na szosie Brzezińskiej został prze- 
iechany 12-letni Otton Kranc. svn rólni- 
ka z Nowosolnej. Doznał on cieżkich u- 
szkodzeń cielesnych. Poózotowie prze- 
wiozło go do szpitala. Szofer zbiegł. 


Zfjecie pajeczacza 


Policja łódzka aresztowała Marlana 
Siećlika poszukiwanego za kilkanaście 
występów złodziejskich. Siećlik był wy- 
kwalifikowanym pajęczarzem i kradł ze 
strychów bieliznę. W mieszkaniu schwy 
tanego złodziejaszka znaleziono bardzo 
duży zapas bielizny, która zostanie zw ró 
cona prawym właścicielom. + 


Ne e w 


bie — tłumaczył Kociembie. — Wal na 
całego! 

Kociemba wystroił się, niczem na 
niedzielę i złożył dziewczynie wizytę. 
Przyjęła go ona bardzo chłodno. 

Młodzieniec, po krótkiej rozmowie, 
przypuścił szturm do jej serca. 

— Czy pan oszalał! — zawołała 
dziewczyna. — Przecież my się prawie 
wcale nie znamy! 

To prawda, ale Stopczyk pani 
pewno dużo o mnie opowiadał —- od- 
part jei Kociemba. 

— Stopczyk? Ależ ja go,już dawno 
wyrzuciłam za drzwi! To jest zwyczaj 


Sażat w miieszkamniu 


„W mieszkaniu Bezerskiego przy ulj- 
cy Zielonej 37 zapaliła sie skrzynka z 
drzewem. Pożar przybrał poważniejsze 
rozmiary. Zaalarmowano straż ogniową, 
która w ciągu kilkunastu minut ogień 
stłumiła. Straty nieznaczne. 


. Kociemba zrozumiał, Że został ha- 
niebnie oszukany przez przyjaciela. 


Pożegnał więc dziewczynę i pobiegł 


244400940000%0040060030000000000 
Staniewskich 
„ Kościuszki 


Cyrk s Anny 


Dziś w sobotę 8 listopada 
EEAS de riri 


— Oddaj mi pieniądze — zawołał. 
— Wiem już wszystko! Nie byłeś ni- 
gdy zaręczony. 

Stopczyk przyparty do muru, przy- 


obyrzałoweł. znał się. iż 
s i ES al się. iż go nabrał. Nie chciał jed-| ` 48 SENSACYJNYCH ATRAKCJI 18 
Zosia przeraziła się tei zroźby, lecz 1 A A: nak zwrócić 75 złotych. Lwy—tygrysy niedźwiedzie 
CEEE, TORO ZREO TRE TROOAZACEA Rekord W ran ch „ „Kociemba sięgnął po nóż. Zadał on| UWAGA. W sobotę o g. 4 pp. ceny zniżone do 
5. kilka głębokich ciosów. p powy 401230 PORANEK, Cen ma 
7 1 ow niedz. o s— Leny na 
Tempo w ostatnim ciagnienin V-ej klasy ostąznęła f AO joss ios miesiace póranek minimalne, Wszystkie miejsca dla dzieci 
w „Dobrym Wieczorze“ Samuel Weinberg, więzienia. Ok A E E pobak 
Lili Metodystówna, Wobienica. tódze | Or Wymiany, 88 Płotrkowsia 39. TIN. mle DS ISSR 
, postada. z 
kiej publiczności prowadzi beztroski fi- Wohl 60.000 zł. na Nr. 1265 i 
nał w rewii „Europa mówi o tem“. Re- SW ES" DOE PAMIĘTAJ, ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ- 
frein piosenki „Więc tempo, tempo, jesz- BOO u) ER CZYSTEJ! 


i wiele innych wygranych. 
Losy do I klasy już do nabycia. — Ciągnie 
nie 18 i 20 listopada: 
A zatem spieszcie Wszyscy, by: zaopatrzyć 
się w szczęśliwy lòs tei kolektury. 


cze raz”, śpiewany przez cała Łódź. Wy- 
chodząca publiczność z „Dobrezo Wie- 
CZOTU* wypowi cztery słowa: „Euro- 
pa mówi o tem“. 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
_ P. K O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 
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Moje MIWATURY 


— Wiec powiedz pan, co panu dolega?... 
Może jest pan chory?, Może ma pan jakieś 
zmartwienie s.. 

Kanarkiewicz westchnął ciężko, spojrzał na 
mnie swym smutnym załzawionym wzrokiem i 
rzekł złamanym głosem: 

— To jest długa historja., Ale panu opo- 
wiem. Pan jest moim jedynym przyjacielem... 
Więc słuchaj pan, Wie pan, że jestem z zawodu 
buchalterem, Powiadają nawet, że dość dobrym, 
Specjalność moja to bilanse, Cieszę się dzięki 
Bogu powodzeniem, Największe firmy proszą 
mnie o współpracę, Ale nie mogę się przecież 
rozerwać! I pozatem człowiek musi dla siebie 
też mieć trochę wolnego czasu, Więc cóż mo- 
głem uczynić?,. Podałem do pisma ogłoszenie, 
że poszukuję sobowtóra, 

Przyszło ich trzech. Podobni do siebie fak 
trzy krople woły, A każdy z nich był podobny 
do mnie jak dwie krople wody, Wybrałem jed- 
nego, najbardziej do mnie podobnego, a tam- 
tych odprawiłem, 

Mój sobowtór był łudząco do mnie podob- 
ny, Wszędzie mnie zastępował, Leżałem po po- 
łudniu na kanapie i odpoczywałem, a on za mnie 
pracował. Chofził do biura, prowadził księgi i 
wszyscy myśleli, że to ja, 

Ale po pewnym czasie zauważyłem, że chud. 
nę, że jestem coraz bardziej zmęczony i wyczer- 
pany, Po zastanowieniu się doszedłem do wnio- 
sku, że co śsię w mem życiu zmieniło. Od pew- 
nego czasu ja charowałem jak koń, a mój so- 
bowtór odpoczywał na kanapie Rozumie pan, 
tak byliśmy do siebie podobni, że nie wiedzia- 
łem już kto pracuje, a kto odpoczywa-,. 

Słuchaj pan dalej, Zamiast siebie ogolić, 
goliłem jego, Gdy fa miałem pójść do teatru, on 
poszedł za mnie, Gdy ja miałem się ożenić, on 
się ożenił za mnie. Czułem, że to się źle skoń- 
czy., Chodziłem jak zwarjowany., Wczoraj wzią- 
łem go za kark i wyrzuciłem ze wszystkich scho- 

dów... 
| — No, więc przecież teraz ma pan snokój! 

— Gdzie tam spokój! — odpowiała biedny 
Kanatkiewicz, — Pan nie wie co było! ,, Znowu 
się omyliłem i zamiast mego sobowtóra, SIEBIE 
wyrzuciłem ze wszystkich schodów... 


— 


KAaTNECUK 


TEATR MIFJSKI. 
Dziś o godz. 4 po poł. po cenach najniższych 
„Spór o sierżanta Griszę** z J. Woskowskim. 
Jutro o 4 po poł. po cenach najniższych „Ma- 
man do wzięcia* z Relewicz - Ziembińską. 


Występy Józefa Wegrzyna. 
Dziś, sobota, premiera stylowej komedii Aser 
tisa „Casanowa . w której tytułową rolę kreuje 


- czołowy artysta scen warszawskich Józef Wę- 


grzyn. Znakomity artysta, skrępowany repertu- 
arem Teatru Narodowego w Warszawie, będzie 
mógł pozostać w Łodzi tylko do dnia 17 b. m. 
s: T2:K' MERALNY, 

Godziennie o godz. 9 wiecz. szampańska, lek- 
ka komedia Vertieuil'a „Fotel 47. 

Dziś i iutro o 5 po poł. po cenach najniższych 
„Święty płomień". 


TEATR POPULARNY. i 
Dziś, sobota wiecz, i niedziela o 4 po podł. i 
8.15 wiecz. kapitalny „Proboszcz wśród boga- 
czy“ z J. Woskowskim. 
W poniedziałek „Przeprowadzka“ K. H. Ros 
tworowskiego. Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś w sobote o godz. 8 m. 15 i iutro w nie- 
dzielę o godz. 4 m. 15 po południu i wiecz. o g. 
8 m. 15 Teatr Popularny w Sali Geyera, wysta- 
wia widowisko w 16 odsłonach ze śpiewami i 
tańcami p. t. „Eulalia z Portugalii. Ceny nòr- 
malne. Bilety do nabycia w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci. 

Jutro o godz. 12 w południe w Teatrze Popu- 
larnym w Sali Geyera, Piotrkowska Nr. 295, ode 
grany będzie fantastyczny obrazek dla dzieci w 
4 akt. ze Śpiewami i tańcami p. t. „Baba-laga . 
Bilety do nabycia w kasie teatru, 


TEATR REWII 


„Dobry Wieczór“ 
Kopernika 16. 


Dojazd tramwa'ami 5. 6, 8, 9, 16 
telefon 184-66. 


Dziś godz, 6, 8. 10, 


s Eurona MÓWI 0 (en 


8.41 
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DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 


Rewelacyjny przebój tegorocznej pro- 
dukcji polskiej reżyserii Leonarda 
Buczkowskiego 


Lwióńdnista Eskadra 


Przepiękna pieśń poświęcenia I miło- 
ści śród śmiertelnych zapasów z na- 
jeźdźca od wschodu. 


Role główne odtwarzają: 


Baśka Orwid, Jana Krysta, Janusz 
Halny i Jerzy Kobusz. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. Leona Kan 
tora. Początek seansów o godz. 4-ei 
po pot, w soboty i niedziele o godz. 
12-ej w poł. — Ceny miejsc popularne 
na I seans od I zł. w soboty i nie- 
dziele od godz. 12-ej do 3-ej po 75 gr. 
il zł. 


qi 


Goście kawiarniomni 
Przyjezdni. — „Stali bywalcy“. — Mamusie 
z dziećmi. — Brać artystyczna. — O każdej 
porze dnia spotykamy w kawiarni inny ro- 

dzaj gości 


Łódź nie jest „miastem kawiarnia- 
nem” w tych rozmiarach, co Warszawa, 
lgdzie w takiej „Italji* naprzykład, mie- 
Iszczącej kilka tysięcy osób, w niedzielę 
| przed wieczorem nie można znaleźć ani 
liednego wolnego miejsca przy stolikach. 
Łodzianie nie przywykli do kawiarnia- 
nego życia, wolą ż 

kino lub teatr. 

Jeden dzień w kawiarni to wielka 
taśma filknowa z przeróżnemi typami, 
pelna groteskowych scen. W kawiarni 
'rodzą się sensacje i dowcipy. Przy sto- 
(liku kawiarnianym dochodzą do skutku 
największe nieraz interesy. Tam rów- 
nież odbywają się pierwsze  spotkanią 
swatanych par. Kawiarnia to wierna. ilu- 
stracja naszego życia ru 

Jak wygląda ten codzienny film ka- 
wiarniany w przekroju? 

każdej porze dnia spotykamy w 
kawiarni 


z 


+. 


innych gości, 

Godzina ósma rano. Wszyscy spie- 
szą do prący. Przy przystankach tram- 
wajowych czekają urzędnicy, nauczy- 
ciele, sprzedawcy sklepowi, kasje'ki, 
ekspedjenci, OW 

Za zamgloną szybą kawiarnianą wi- 
dać rzędy pustych stolików. Tylko przy 
oknie siedzi kilku gości. Są to 

przeważnie przyjezdni, 
Przyjechali nad ranem lub w "vi 


EKINESS 


1930 


— Dźwiękowy — 


Wobec nienotowanej dotych- 
czas sainn CF riaa kilka 
+ u n d 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowó- 
„śpiewne, którem R zachwyca. cały 
: —- świat. 


Poganin 


W roli głównej 
Renee Adoree. 


Ramon  Novarro, 


Nadprogram słynny skrzypek Duci 
de Keriekarto wykona I „Taniec Hisz- 
pański*, II „Romans Andaluzyjski . 


Początek w dni powszednie o godz. 
4-ej, w soboty i niedziele o g. 12-€i. 


Pośrednicy z różnych gałęzi 
bezrobotni inteligenci i przypadkowi go- 
ście z ulicy.. Na: stoliku stoi sakramen- 
‘talna szklanka „pół czarnej”, Ta kate- 
gorja gości ciastek nie uznaje. Gdyby 
| im pozwolono, :siedzieliby przy stolikach 
tylko z gazetą w ręku. . . 

` Około dwunastej w południe przyby= 
wa nowa serja gości — 


matki z dziećmi, 


Na -stoliku stoi szklanka mleka i droż- 
dżowe ciastko. Dzieci pó spacerze mają 
świetny apetyt. 
: "Obiadówa pora. W kawiarni pusto. 
Ale już 0 ; 
L'stali bywalcyśy dó-których zaliczy 
leży również naszą 500100 00 © 
„| 5" brać artystyczną. 
Ruch wzmaga się z każdą godziną. Im 
bliżej wieczoru, tem więcej niewiast, 
W towarzystwie panów lub bez żadnego 
towarzystwa. 

Pora kolacyjna, Znowu pusto. W dzień 
powszedni wieczorami w kawiarniach 
jest bardzo mało gości. Dopiero o jede- 
nastej, dwunastej w nocy zapełniają. się 
lokale kawiarniane powracającymi z kin 
i teatrów gośćmi. Panowie w ciemnych 
garniturach, panie przeważnie w wizy- 
towych strojach. 

Lecz ruch trwa niedlugo. W kilka 
minut po dwunastej znajdziecie coraz 


| 


| 6: na- 


EW 


n 


a 


przed załatwieniem spraw snożywa** w więcej wolnych stolików. 


kawiarni Śniadanie. Na stoliku stoi ko- 


(Ki 


Jest 


Halo ? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 


Sobota, dnia 8 listopada 1930 r. 


11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- 
nat z Wieży Marjackiej w Krakowiė, 12.05— 
13.15 Muzyka z płyat gramof. Gramofon i pły- 
ty z £ A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15—13.20 — Odczytanie programu dziennego 
i repertuar teatrów i kin. 13.20—15.50 Przer- 
wa. 15.50—16.10 — Odczyt rządowy. „Polska 
polityka morska” — wygł. p. Rostafiński (tr. z 
W-wy). 16.15—17.15 — Muzyka z płyt gramof. 
z W-wy. 17.15—17.40 — Odczyt p. t. „Czy są 
granice poznania przyrody“ (tr. z Katowic). 
17.45—18.45 — Słuchowisko dla dzieci naj- 
młodszych „O rycerzu Okruszynce* Ant. Bo- 
gusławskiego (fr. z W-wy) 18.45—19.10 Roz- 


—LmLnw zn a A a 0 r m E a a- 


O pierwszej już iest niemal pusto. 


łów. Światła gasną. Kawiarnia zasvpia... 
Tom. 


LT M 


CZEKOLADĘ: 


to jedyna czekolada, którą przyjmuję z 
z rozkoszą. 


lu radio... 


maitości 19.10—19,25 — Komunikat Izby Prze- 
mysłówó - Handlowej w Łodzi i odczytanie 
progr. na dzień następny. 19.25—19.35 Prasowy 
dziennik radjowy (tr. z W-wy). 19.55—20.00 — 
Płyty gramofonowe z Warszawy. 20.00—20.15 
Felieton p. t. „Z tamtej strony oceanu'* — wygi. 
Maria Znatowicz = Szczepańska (tr. z W-wy). 
20.15—20.30 — „Duszka polska w powieściach 
Conrada" wygł. Cezary Jellenta (tr. z W-wy) 
,20.30—21.30 — Recital Hansa Neumana na lutni 
Z4+strunowej (tr. z W-wy). 21.35—22.00 Muzy- 
„ka lekka z wyk. ork: P. R. pod dyr. St. Na- 
wrota. 22.00—22.15. Felieton p. t. „Dyskretne 
wskazówki“ wyzł. p. Maciej Gruszczyński (tr. 
'z W-wy). 22.15—22.35 — Płyty gramof. z War 
szawy). 22.35—24.00 — Komunikaty meteor., 
polic., sport; oraz muzyka tańeczna z War- 
„szawy. $ 


handlu, ! 


o trzeciej* przychodzą znowu 


IE 


Nr. oli 


Szal rewowy minzi 


Pięć teatrów zlikwidowano 
w Warszawie 


Na początku sezonu teatralnego zwró 
ciliśmy uwagę na niezdrowy obiaw ma- 
sowego niemal otwierania teatrzyków 
rewiowych. W stolicy w tym roku po- 
wstała tak wielka ilość nowvch teatrzy- 
- ków, że o spamiętaniu wszystkich nazw 
nie mogło być mowy. Wszystkich ogar 
ęła jakaś „wesoła miania*. Teatry o- 
'twierali ludzie, nieorientujacy się w o- 
becnych warunkach, rzucający całe 
swe oszczędności na niepewne losy. 

Szał rewiowy już minał. Teraz pozo 
stał tylko „katzenjammer”... w postaci 
„nowych plajt teatralnych. W ciągu o- 
'statnich kilku tygodni w Warszawie 
zlikwidowano pięć teatrów: „Komedię 
muzyczną”, „Uśmiech Warszawv*, „Raj 


A Ptak*, „Złotą Papugę* i „Dzikie 
ko“. ` 
„Rajski Ptak“ wystawił tvlko jeden 


program, który utrzymał sie dzięki g0- 
ścinnym występom operetki murzyń- 
skiej. Po wyjeździe murzynów — teatr 
przestał istnieć. 

Inne teatrzyki wystawiły dwa, a naj 
wyżej trzy programy i z powodu braku 
publiczności musiały przerwać dalszą 
pracę. 

Katastrofa warszawskich  teatrzy- 
ków dowodzi jeszcze raz, że ..co za du- 
żo, to niezdrowo“... 


Licytacja rękopisów 


Dwa listy Chovina sprzedają 
w Berlinie 


W ostatnim tygodniu listopada ma stę 
odbyć w Berlinie wielka licytacia ręko- 
_pisów światowej sławy muzvków, poe- 
łów, dramaturgów, uczonych oraz róż- 
'nvch osobistości historycznych. Między 
nnemi na sprzedaż wystawione zostaną 
dwa listy Chopina, pierwszy z roku 1893 
pisany do Juljana Fontanv z charakte- 
rystyczną adnotacją, ażeby nikomu nie 
¡mówił o jego przybyciu do Parvża, gdyż 
pierwsze kilka dni pobytu w stolicy 
Francji pragnie poświecić wyłącznie 
swym przyjacielom, drugi zaś list pocho 
dzi z roku 1847-go. Cena tvch listów wy 
nosi 250 i 200 marek niemieckich 


O 400 procent 


ma podrożeć cło na zagraniczne 
filmy 

-Wielkie poruszenie w sferach filmo- 

wych w Polsce wywołała wiadomość o 


szyczek z bułkami, masło i szklanka ka-|Pikolacy zdeimuią nopielniczki ze sto- zamierzonem podniesieniu cła na filmy 

wy lub herbaty. - 

O godz. 10-ei nrzyhywałą już pierwsi 
„stali bywalcy”. 


| przywożone z zagranicy o 400 %. 

Z iednej strony zarzadzenie takie pod 
niosłoby nasz przemysł filmowv. lecz z 
drugiej strony byłoby ruina dla wielu 
przedsiębiorstw _ kinematograficznych. 
które i tak narzekają na zbvt wysokie 
cło i ciężary komunalnych podatków. 
Obecnie cło na filmy wynosi mniej wig- 
cej tyle ile kosztuje cały obraz. t. j. oko- 
ło 150 dolarów. 

Gdyby projekt podniesienia cła na fil 
my zagraniczne zyskał aprobate, więk- 
szość małych kin musiałabv zamknąć 
swe podwoje, gdyż nie byłoby poprostu 
obrazów do wyświetlania, a na sprowa- 
dzanie z zagranicy nie każdy mógłby so 
bie pozwolić. 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


Arpad Pasztor, znany komediopisarz 
węgierski napisał nowa sztukę p. t. 
„Dz'eń budapeszteńskiej pani“. Drama- 
turg węgierski Melchior Lengyel ukoń- 
czył nowy dramat p. t. „Chińska dziew- 
czyna'. sę n 


„Przedewszystkiem nosit“ — tak 
brzmi tvtuł nowego filmu z Haroldem 
Lloydem. Akcja tego obrazu toczy się 
w środowisku a A 


Perry Piel wvkończył swój pierwszv 
dźwiękowiec p. t. „On alko ia!” 


I-szy STATY ENSO z Kino-Teatr w Łoazi 


SPLENDID 
Po ci, a a e FA 


Dziś i dni następnych! 


Ba polski 100 proc. film dźwię- 
% kowy, mówiony i śpiewany. — 


l Metezginzn Roman 


podług powieści A. Struga 


> Teksty dialogów i 
S4 piosenek: Konrad Tom. Rekordowa ob- 
4 sada: Bogusław Samborski, Betty. 
BH Amann, Zula Pogorzelska, Eugeniusz 
Bodo, Kazimierz Krukowski, Ado:i 
Dymsza, ` Piosenki chórai 
ne w wykonaniu chóru Dana. — Ilustra 
A cia muzyczna w wykonaniu orkiestry 
$ Filharmonii Warszawskiej. — Orkie- 
j Stra łazzbandowa Henryka Golda. — 
e RE ZEYRIERz PRZ T 


Początek seansów o godz, 6, 8 i 10-ei 
wiecz. — - sob. nedzi. i święta 9 g 
4, 6, 8 i 10 wiecz, . 
Passe - partout i bilety ul- 
gowe bezwzzlędnie nieważne. 


Daiesiatki gwiazd, setki gwiazdek 


m Wielką m 
Paraig Fora 


oszałamiający przepych wystawy. 
porywa aca gra, cudowne tło; 
boskie kobiety “ 


Rewelacja w dziedzi- 
nie ea 


"urz wyborami: w Austrii. Obecnie żona. 
-Einsteina, który odbywa: podróż . 


8. Xi, 


LKXSRRESS 


1930 


Zagadkowe morderstwo w Berlinie 


Zmasakrowany trup za ladą sklepową 


Berlin, 8 listopada. 
(Telegram własny) 

Policja berlińska zaabsorbowana jest 
obecnie tajemniczym morderstwem, któ 
rego ofiarą padł zegarmistrz Ulbrich. 
W tych dniach znaleziono go w sklepie 
za ladą nieżywego z roztrzaskaną glo- 
wą. 

Zbrodnia przypadkowo waka Z0- 
stała przez jedną z klijentek. która we- 
szła do sklepu pragnąc oddać zecarek dó 
naprawy. Widząc sklep otwarty i nie: 
mogac dowołać się właściciela. wiedzio 
ną złem przeczuciem zajrzała za ladę i 
tam dopiero z przerażeniem spostrzegła 
zmasakrowanego trupa. r | 

Śledztwo Powy przez szereg d dni 


falsone wywiad 


nie mogło ruszyć z martwego punktu. 
Dopiero wczoraj stwierdzono. że zamor 
dowany zegarmistrz był wielkim zwo- 
lennikiem ładnych kobiet j czesto przyj- 
mował je u siebie w pokoju, przviegają- 
cym do sklepu. 

"Policja zdołała ustalić, że krvtyczne- 
i|go dnia Ulbrich oczekiwał w sklepie 
przybycia 16-letniej dziewczyny. z któ- | 
r. poprzedniego dnia się umówił. 

'Dziewczyńa posiadała iednak przyja 
ciela Rvszarda Stolpe, woźnice. który po | 


wykryciu zbrodni wraz ze swim przy- 
iacielem Erykiem Benzizierem znikł z 
Berlina. Policja przypuszcza iż oni są | 
właśnie mordercami zegarmistrza, Za. 
nę zbiegami wysłano listy gończe. 


Einsteina Í Manna 


narzędziem walki wyborczej w Austrji 


Z Wiednia donoszą’ 

Na tle obecnej walki wyborczej w 
Austrji doszło obecnie w Wiedniu do 
niezwykłego. skandalu, który wywołał 
olbrzymie wrażenie w całej Europie. 

Jedno z pism wiedeńskich wydruko- 
wało w tych dniach wywiad ze słynnym 
pisarzem niemieckim Tomaszem Man- ' 
hem. W wywiadzie tym Mann miał rze- 
komo poczyńić szereg oświadczeń na- 


tvry politycznej, które rastęnnie wyzy- ` 


skane zostały dla celów propagandy: 
wyborczej. 

Obecnie okazało się, że AREE Mann 
żadnego wywiadu politycznego nie u- 
dzielał i że nazwisko jego zostalo. pô- 
prostu nadużyte przez zwałczające się 
grupy partyjne. 

Niemal jednocześnie z. wywiadem 
Tomasza Manna ukazał -się wywiad 
z Einsteinem, również na temat zagad- 
nień politycznych i to również .w związ 


wąwą no Europie, oświadczyła:"żę mąż 
jej żadnego wywiadu nie udzielal i 
 sadniczo polityką wcale się nie: zajmuje. 


m yr 


Wynika więc z tego, że i ten wywiad 


Dziś i dni następnych! 
Fascynuiąca GRETA CATRO w naj- 
nowszej swej krecaji p, t 


Pocałunek 


Wielki dramat zmysłów, Dzieje mężatki 
nie kochającej swego męża 
w roli głównej 


Greta Garbo iConrad Nagel 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
ost. o godz. 10.15. w sob., niedz. i świę 
ta o godz. 12 w poł., ost o g. 10.15, — 

Ceny miejsc normalne 
na porankach zniżone 


Mieszkali 
w órobowcii 


został poprostu sfaszowany. Afera ta|* pomodu nędzy nmauieszka- 


wywołała w Austrii wielką wrzawę, Jest 
ona charakterystyczhym przyczynkiem 


miowej 
Służba głównego cmentarza w Ber- 


do współczesnych metod waiki wybot- |linie, zaintrygowana częstą obecnością 


czej. 


FET 
Znakomite Detekfory 


Sfaniały woz” uł. 21%? 
RADIO-REICHER. Piotrkowska 142 


H. GOTLIBOWSKI, Zgierska 30 a 
RADIO-LLOYD, Przejazd 8. 


J. 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


| astma. pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
uł. 6:90 Sierpnia 22 e 


I piętro | 
Tel. 164-21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej, 
W niedziele i święta od 10 rano do i2-ej w poł. 


REX | 


dwuch młodych ludzi w pobliżu jedne- 
go z wielkich grobowców, zaczęła na 
nich zwracać specjalną uwagę i po kil- 
'ku dniach wyszło na jaw, że są to loka 
torzy tego grobowca. 

Gdy pewnego dnia, grabarz, idąc Śla 
dem wspomnianych osobników, wszed] 
po chwili za nimi do grobowca, zastai 


‘tam obu młodzieńców spokojnie spoży- 
jwających posiłek, 


na trumnach zaś 
mieli zapomocą koców skonstruowane 
posłanie i nawet mały drewniany stoli- 
czek w kącie, 

Zapytani dlaczego mącą spokój 
umarłych, odpowiedzieli, że nie sądzą, 
aby ich obecność tak przeszkadzała 
umarłym, a pozatem uważają, że żywi 
mają pierwszeństwo. Następnie tłumna- 
czyli się, że do tego kroku zmusiła ich 
piedza mieszkaniowa, panująca w Ber: 
laie i, że łatwiej im się jest uczyć. — 


| nawet w towarzystwie duchów, jak pod 


mostem. 


POWIEŚĆ 


SENSACYJNO-EROTYCZNA. 


Grzeczkowski spojrzał porozumie- 
wawczym wzrokiem w stronę Andrzeja 
który mrugnał doń okiem. 

— Mogę panu dać coś zadatku --- 
oświadczył dzicnn.karz, ale skąd zī0- 
wu mam pewność, że pai się wywiąże 
należycie ze swego adania?.. 

— O miie może ban być spokojny 
— odrzekł Gązoń z uśmiechem. — Je- 
Śli nie ma pan do mnie zaufąni a, proszę 
zasięgnąć „rekomendacyj ... Całe Po- 
wiśle zna mnie doskonale i powiedzą 
panu, czy Gągoń oszukał kogo kiedykol 
wiek. 

— Dostanie pan narazie sto złotych 
ña pierwsze wydatki. Jak się uda, o” 
trzyma pan resztę... 

To mówiąc, wyciącnął z kieszeni 
stuzłotowy banknot. Gągoń wziął pie- 
piadze i chuchnął w dłoń. 

— Na szczęście... — mruknął. — Za 
dwa dni, a najwyżej za trzy skrytkaj 
będzie otwarta. 

— W iaki sposób pan to wykona? 
— zainteresował się Andrzej. 

— To moich klijentów nie powinno 
obchodzić... — odparł kasiarz. Już 
moja glowa w tem, aby wszystko było 
w porządku. Dziś jest środa, a-więc w 
sobote o tej porze spotkamy się tutaj. 


NAPISAŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. . 


€0) 


“ROZDZIAŁ XIX. 
—— 


Decydująca wlka | 


W. 
Chmielnej. Zbliżała się północ. Na uli- 


Bank Handlowo = Przemysłowy mie | 


ścił się w trzypiętrowym gmąchu na 


końcu Chmielnej w pobliżu toru kole- 
jowego. 

Następnego dnia zraną Andrzej i 
Grzeczkowski przez ciekawość udali 
się przed gmach bańku. 

Był to budynek z zewnątrz niczem 
nieprzypominający instytucji bankowej. 

Na wysokości pierwszego piętra na 
odrapanym murze widniał wielki czar- 
ny szyld ze złoconemi literami; , 

„Bank Handlowo - Przemysłowy; 
Sp. z ogr. odp.. 

Instytucja bankowa zajmowała ob- 
szerne piwnice, parter i pierwsze pię- 
tro. Na dwuch górnych piętrach mieści- 
ły się lokale biurowe.  <mał 
" Brama z żelaznemi okuciami była 
zawsze zamknięta. Do banku: wcho- 
dziło się przez sień, w której siedziało 
dwuch woźnych w dzień i w nocy pil- 
nujących wejścia. 

Owego dnia w lokalnu banku pano- 


Gąsoń pożegnał swych „pracodaw- wychodzili, unosząc ze sobą paczki ban! 


ców* i udał się do pierwszego- pokoju. i knotów lub jakieś 


gdzie wszczął konferencję z kilku zaufa 
nymi towarzyszami. 


było zauważyć nic szczególnzyo: 


różnokolorow e pa 


piery. 


Przed gmachem również nie możns' 
Na. 


rogu stało kilka dorożek, a na chodniku 
sterczał rozbity namiot, pod którym 
pracowali mechanicy z telefonów w nie 


|bieskich, roboczych bluzach. 
r Andrzej zajrzał do wnętrza banku, 
|lecz i tam nic szczególnego nie zauwa- 


żył. 

— Pewnie w nocy dopiero weźmie 
się do roboty — przypuszczał Grzecz- 
kowski. 

Gdy wychodzili na ulicę, zdawało im 


się, że jeden z woźnych obserwował 


ich ze szczególną uwagą. 
— Lepiej tu się nie pokazywać... 
mruknął Andrzej. — Możemy mu tyl- 
ko przeszkodzić. 
Ale mimo powziętego postanowie- 
nia nie mogli usiedzieć w hotelu. 
nocy znowu znaleźli 


—, 


się na 


cy ritch już zamarł. Na rogu stały dwie 
dorożki i pod namiotem na chodniku w 
dalszym ciągu odbywała się nocna 
praca. 

Ciemny grrach bankowy czynił wra 
żenie potężnego, mrocznego zamczy- 
ska. Wokół panowała cisza. 

— Diabli wiedzą kiedy on ma za- 
miar przystąpić do roboty... — rzekł za 
niepokojony dziennikarz. 

A może on narazie chce przeku- 
pić woźnego... — starał się go uspokoić 


„Andrzej. — Ale woźny nie wydaje mi 


się z pozoru człowiekiem, nadającym 
się do tego rodzaju interesów... 

Nagle z pod namiotu wychyliła się 
jakaś głowa. 

Andrzej cofnął się przerażony. O 
mało nie krzyknął: 

— Gągoń!... 

Rasiat? w niebieskiej bluzie już go 
zauważył i dał znak palcem, by nie wa 
żył się pisnąć ani słowa. 

Obydwaj nie mogli ruszyć z miej-. 
sca. Gągoń rozejrzał się dokładnie do- 


jwał zwykły ruch. Klijenci wchodzili i koła i wylazł.na chodnik. 


Podszedł do nich i szepnął cicho: 


— No?.. Mam głowę na karku, 
rcó?... „Robota idzie „fajnie“... Nikt nie 
przes: radża — to grunt... Ma pan mo- 


w p Apierosa ir 


Andrzej wyciągnął papierośnicę. 
— A woźny wie o tem? — zaryzy- 
kował zadać pytanie. 

— Bądź pan spokojny wszystko jest 
w porządku. W sobotę wieczorem będę 
na Smolnej... 

Obciąznął niebieską bluzę, w które: 
nawet było mu do twarzy, uśmiechną] 
po szelmowsku i pożegnał się, przykła” 
dając dwa palce do czapki. 

W pobliżu rozległy się jakieś krok: 
i w kręgu latarnianego Światła ukazałs 
się postać policjanta, który wolnym 
krokiem przechadzał się po chodniku. 

Andrzej udawał, że rozmawia c 
czemś bardzo ważnym z Grzeczkow: 
skim, choć z przestrachu twarz mu o- 
kropnie zbladła. Gągoń nie przejął się 
widać tą sytuacją, gdyż wsunął tylko 
nogi pod namiot, i leżąc na chodniku pa 
lit dalej spokojnie papierosa. 

Policjant zbliżył się do namiotu i 
wyciągając z zanadrza papierosa rzekł 
uprzejmie: 

— Dobry wieczór Można 
ognia?... 

— Proszę... — odparł obojętnie ka- 
siarz, wyciągając rękę z papierosem. 

Policiant zaciągnął się dymem i po- 
tarł zgrabiałe dłonie. 

— Zimno... — rzekł, kiwając głową. 
— Prędko mróż chwycił... 

— Ano, tak... — potwierdził Gągoń. 
— Panu to jeszcze dobrze, może pan 
sobie pospacerować, ale u nas zimno 
jak cholera... 

— A co to, z elektrowni? — zainte- 
resował się stróż bezpieczeństwa ` 

— Nie, telefony... — odparł Gągoń. 
wskazując na namiot, gdzie widniały 
cztery litery „P. A. S. T.'. — Teraz'-ma 
ja być automatyczne aparaty, więc w 
starych domach trzeba zmieniać ka- 
Ble.... 

— Aha.. 

— Roboty dużo... 


panu... 


W dzień nie moż- 


na nadążyć, więc każą nawet w nocy 
pracować... Eh, psie życie!.. 
— No, tak... Praca niełatwa... A kie- 
dy już będą te automatyczne telefony? 
(D. c. n.). 


' Kapiełe świetlne, 


. giczna dla 


- « 


zh o, EXSRESS. za 


= © D E ONZ; opera ża ha tm WODEWE 


Tragedja dziewczęcej miłości wśród 


Liljana Gish 
Nadprogram: FARSA OSTATNIE 2 DNI? ć 


| KINO - TEATR Potężny dra- a i H z nówka 8 
sma pi. Gdy kobieta się zapomni. | 
y rolach głównych MARJA JACOBINIi FRANK LEDERER Krótkie okre- 
$9 i gedia starzejącej się kobiety, Młodość zwycięża, W piórkach rajskiego pta- 
a. Poznanie młodego porucznika, w którym zakochuje się na zabój, Po 
20-tu latach małżeństwa., Zdrada „ 
Dziś i dni następnych Film ten trzyma widza w nieustannym napięciu od początku do końca,—Po- 


czątek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej w soboty, niedziele i święta 
o 12-ej. Ork'estra Stefańskiego. 


dodz. 


pod kierownictwem J, 
d f DŻ ź 


{ i | Dr. med. 

H. Lubicz H. Różaner 

specjalista chorób skórnych,wej Narutowicza (Dzielna) 9 
nerycznych | moczopłciowych tel 428-98 j 


SPRZEDAM lub wypuszczę w dzierża- 
wę dom na prowincj > 

runkach ż powodu niemożności pro- p 
wadzenia dwuch 


i interesów.: Wiado- 
mość: ul. 11 Listopada 84, B. 


Ewich. 8 


ZNOWIŁ PRZYJĘCIA Specjalista chorób skórnych, we-| DRZEWKA owocowe w I 
p . , | M ) psz. ch ga- 
te, begielnianej Nr. 43! nerycznych i mo. ZODIAC SYCH. tunkach do sprzedania, awadzka 7 


telefon 141—32 Elektroterapja 
Przyjmuie od g, 8—10, 12—2, 5—8, w prstane od 8—10 i od 5-8 | 
niedzielę t święta od 9—1 Dla Pań od-|ODDZIELNA POCZEKALNIA dla PAŃ. 


dzielna poczekalnia s ; 


M. mi. F. DYNIN 
Dr. med. Choroby 2.. DY gardła 
q 
S. Kantor uz: 
© : Ul. 6-go Sierpnia 30. Tel. 153-85 


i krtani. 

EET mar Dr. med. 
specjalista chorób wenerycznych, skórj Szkoła Tańca 
nych. włosów 1 moczoplciowych. Le- KAROLA TRINKHAUSA, 


gane lampą kwarcowa | promieniam |członka IU. 1. C. w Paryżu i Z. N. Ch. | TINÓWINI 
entzena. TE 
ul Andrzęja 17, tel. 207-91. | Powrócił. S 


FOKOJ przy rodzinie przechouiu au 
wynajęcia. Cena 30 zł, Radwańska 17| wy 
Il piętro na prawo. 8 


TETPKOWSKA A ROG EWANGE 

+ Wyuczaą w griipąch i oddzielnie pod jal 

Welście Ewangelicka 2, Telefon 29-48 | zwarancją, tańce popularne w stylu an faidi a a, 
Przyłmuje od 3—2 | od 5—8 w. Dla pat |gjejskim i ostatnie nowości jak Midway|-vch i moczopłcio 
oddzielna poczekalnia. _ _______ — |—Rhythn, Moochi, Broadway i Vira. PZ 


3 skazanych 
Lekcje praktyczne tylko dla nezni secca T 


(róg Traugutta) 

tel. 181-83 À (óż 4 
*rzyjmuje od 8,30 { 

do 1,30 ranó, od 1 | ~ 

do 2.30 pp» od 6 

i | 104830 noa w pieri ją" * 

W (dziele i święta od - 


j|10—1-ei. Oddzielna 
f |ooczekalnia dla pań 


' Specjalista chorób skór nych 
| wenerycznych. > F 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. | |. 4 
Południowa 28 — tel, 201-93) | cd” 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. nan A 
W niedziele od 9—1, pp. PRZED 5 } | Dr. med, i 
Dla niezamożnych ceny lecznic. UZŁYCIEM 4: (YCIU: | 
O RZA £ j ana p 
LEKARZY SPECJALISTÓW EA nae TURA : f 
L GABINET DENTYSTYCZNY TaN | Moniuszki 1, 
PRZY GÓRNYM RYNKU 7 $ Fa RC Hal | Choroby skórne 
| CZERWONOKI a PEKARIUŲ weneryczne elek- 


Piotrkowska 291, tel. 122-89 E 
(przy przystanku tremw. pabjanickich)| SKORY. R AIC1 TWARZY. s ZZA 0-46 
J RASHA-CRÉME od 5—8 wiecz. 


io epopea 


Czynna”od 10-ei rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i świeta do 2-ej po pol 

w niedz. i święta 
E od10—12 ` 
sr ae EJ 
Dr. med. 


Wszystkie snecjałności 1 dentvstyka A '{ najwi 
| BRASNA CREME | | PB 
CE asie ao sacha 4 | | PR 
ZR z żę tiä DZEESZZU Be M. „| | f 
(YLEDŁLIE. l 


lampa kwarcowa dwl 
eleltryzacja. Roentgen, Szczepienia 
analizy (moczu, kału. krwi piwoctn ' 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 
Porada 4 złote 
Porada dentystyczna oraz wenerolu 
chorób skórnych + wene 
rycznych  Forada 3 złote 


PORADNIA 


wenerologiczna 


roby kobiece 
Pomorska 7, 


Pośrednictwo w kupnie i sprzedazy 
domów, sklepów, majątków, gospo- 
darstw i mieszkań. 


Pończochy jedwadne 


A rzyjmuje do reperacji. 
Kosmetyka lekarska p 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. Szkolna 14 front parter 


Porada 3 złote R = a pań spes. od 4-5 


Fapa EDS ||: 
TYLKO KRÓTKI CZAS W ŁODZI |w niedz. od tt Ż pp. 


Öd 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieł 
"W miedzielei święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 
Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i turologiem 
Gabinet światłosleczniczy 


_ Ur. mea, 


ul. Zielona Ne € 
"Telefon 185-49, 


chor. skórne 
i weneryczne 
NAWROT 2 
Tel. 179-89. 


przyjm, do 10 rano] f wen 
i od 4-8 


g £71/4—81/ę w 
M 2 m 


Dr. d. ulicy Piotrkowskiej 180, i „|lab 
Ag „PORAZ PIERWSZY W ŁODŹI | som 'ieczaje” (Lekarz - dentysta 
Choroby dzieci 


AJWIĘKSZE i NAJBOGATSZE 
í Í Dr. med. 
przyjmuje codziennie ad 5—6 po poł 


MUZEUN: - ANATOMICZNE $. Neumark |Piotršowskasi 
w Lecznicy Centralnej 


Otwarte od godz. 9 rano do 9 wiecz.| Choroby skórne | - tel. 121—23 
Biorkoewska62 
m M R Z Me tel, 170—50. | gzaminów szkół śred 


az Jak jedwab RADJUAFAKALY F częśii UCIEKIUIV [Przyjmuje od 1.30 | nich i zawodowych 

delikatnejkomplet od 25 zł. Radiola", Piotrkow]jg 2,30 pp. 1 od 5-4 | były nauczycie! gim- 

© Jak żelazo trwałe ska 88. tel. 105.34. Najtaniej bo w Dw niedzielę od 10 | nazjium. Wiadomość 

$ s OWCZE oC naj io E nawa] 0. 0 £ DO POŁ ul. Zgierska Nr. 28. 

je Lide LEA” UBIORY meskie., damskie obuwie $ Ę Herazkowicz Od 
è - swetry na wypłatę,” Piotrkowska 37, 

à 74 tak doskonatefill wejście, I piętro yi 


-|nie diatermią, dis- 
terntokoagulacją ò- 
zaz lampą kwarco= 


wą 
/'MONIUSZK! 5 | przygotowuje do e- 


od —7 wieczór. 


Udziela 
lekcji. korepetycji, ki 


e LAE i a Te 
-cen a e 


dó 19, v 


ślenie filmu; Idź młodość do młodości... Rywalki. Kajdany małżeńskie, Tra- | l 


| i z dobrze Dro: | sgogece00000 
sperującą piekarnią, ha dogodnych wa 


12 |K 


walecznych grenadierów. 


chybną. lecz chlubną — 
z bronią w ręku pod do- 
wództwem genjalnego, 


a | nek Villona. W pewnej ołrtwili wpada straż kre 
AH łewska, aby aresztować zuchwałego poetę. Po 

j walce, w której Villon zranił przywódcę strażni 

R. miłości arcydzieło reżyserji pa 

1] Joe Maya 


qkszy przebój 
ę ga 


| Komunikacja autobusowa 


i z p Ó 4 
> akuszerja i cho- Łó Uż—P l 0 Í l k 0 W 


Autobusy na powyższej linii odchodzą do Płotr= 
kowa o každej pełnej godzinie począwszy od 8 
tel. 127-84. rano do 20 wieczór z Dworca Południowegu 


Chor, skórae KOBIETY do szydeikowania mogą się | —-——— — 

©ryczna zgłosić. Li owa 26, m. 6. 

Przyjm, od 12—2 POTR EBNE zdolne podręczne do så- 
ionu mód od zaraz, całoroczna pracu, 

pod ofertą „Paryż. 


R.AWSGAUNOWA Nauka i RAFA 


A LEKCJE gry fortepianowej, Program 
Godziny, przyjęć KO AEE REE, Dla 

przyspieszony, Łęczycka 23 

piórkowskiego. gmach szkolny I w. Il m. 4 od 2—4 pp. 


Nr. 310 


Główna f 


=- m 


ACEL 


zawieruc y wojennej — W rolach głównych: 


i F? B 
E T a 


ph Forbes 


Nadprogram : FARSA 


Zawiadomienie. |) yniknu 


Niniejszem uprzejmie zawiadamiam Szanļ Zielona fi. 
Klifentelę, iż z dniem 30 października r. b. otwo- | - z A M 
rzyłem własny zakład LK” przy ulicy | Specia "fb r 
Zachodniej 11, salony Damski i męski tównież| skórnych i wenes 


zaang. prac. p. Roman i Stanisław, rycznych, Leczenie 
Z poważaniem lampą kwarcową, 


= Elektroterap'a. 
Leon Topolski Przylmuie 0d'4-8 
(były współprac. fir. Popp). 


wiecz. w niedziele 
i święta od 9 1 pp. 
000900024: 
a Dr. med. 


Niewiaż ski 


snocłalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeta 5 
Tel. 159-40 


Lecznica Keniraina 


Piotrkowska 62, tel. 131.53. 
Z dniem 4 bstovada otwarta zostaje po- 
radnia dla matek i niemowląt pod kierow- 


nictwem ; = 
z 4 š n 
M nel. Anny Góralskiej $z sz 


Szczepienie ochronne przeciwko dyfterytowi ` 8 Je i święła ód 9—1 
i szkarlatynie | m|Oddrielna pocze- 


00666004 kalnia dls pań 


Król 


0 Re” 
D żebraków 


na śmierć nie- 


Pod rządami przesądnego í niedolężnego 
królą Ludwika X1, Francja chyli się ku upad- 
kowi. Wśród tłumu popularność zdobył Frane 
cojs Villon, którego główną siedzibą była „Ta- 
verna żebraków". Pewnego dnia, król w towa- 
rzystwie swego doradcy i zauszułka, udał się 
do tawerny w celu aresztowania Villona, gdzie 
w przebraniu słuchał znieważających go picse* 


ków, król zrzuca maskę i sam aresztuje Villona, 
Chcąc wyzyskać pópidarność Villona, krój mia» 
nuje go Wielkim Marszałkiem Dworu, co jednak 
okupi życiem po upływie siedmiu dni. Villon 
warunek przyjimułe i zostaje w pałacu. 
Pomiędzy nowym dostojnikiem a Siostrzeni- 
cą królewską nawiązuje się romans. 
„ Książę Burgundji, chcąc wykorzystać sytua- 
cię Francji, wypowiada jej wdjnę. Wojska bur- 
gundzkie oblezają bezbronny Paryż. Tynicza- 
sem przyjaciele Villona, sądząc, że znajduje się 
on w niebezpieczeństwie, pośpieszaią mu 
AJ 


bohaterstwą i 


R 


wytwór= 
FA“. 


Lek list INFORMACJI w sprawaci spadko- 
ekarzy — specjalistów cznościowe, na imieniny, urodziny, mo-| Godz, przyjęć od przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa» $,WYch, opiekuńczych, hipotecznych i 
Zawadzka 1. 3—5 po poł, iem 14. Czas przejazdu I godz. 30 mia, „Sprzedaży nieruchomości udzicia: Po- 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, T PSW KOC UPA j f wy ks DE 4 bej 
$ m z ze 

3 do sprzedania książki rosyjskie, _ 0 


bione dokum. 


Posady 


Zagu 


ZEW" bar 


R Pra 


ZGUBIONO w dniu 1.11 1930 r. książ 
kę rejestrac. samochodu firmy „Ber- 
ljet* £. D. Nr. 31318 i prawa jazdy K. 
R. Nr. 4151. Znalazcę uprasia się o 
(zwrot za wynagrodzeniem, Wschod- 
nia 7, Wolf. 5 


—— ———— — - 


Lokale 
dorosłych. 


s FUnOJj frontowy na palicrze Z Wy- 
przy Na- stawą do wynajęcia, Nawrot Nr. 5». 
8 


dojazd trójką. Zapis 


w poniedział | 
SEWAR VORONIN 


R JBG SAT e DM 
d 3 do 6.ej. 13 LOKAL frontowy, składający się ze 
sklepu i mieszkamia w śródmieściu do 


TOT Ai NET VSADE oddania, Wiad. tel 180-99. 9 
Rozmaite SŁONECZNY umeblowany pokój do wy 
a za | najęcia, Cegielniana 7, m, 12, 11 


<=" |DUŻY frontowy, słoneczny, elegancko 


12 do 15 i od 17 OBIADY gospodarskie smaczne, ulica |umeb! wiy pokój do wynajęcia, Prze- 
mo 2. ISkwerowa 18, lawa oficyna, I p. i 


8ijaz , m, 7. 


Dookola rekordów 


Ladoumegue’a 
Francuz Ladoumegue, którv niedaw- 
no pobił rekordy światowe niemca Pal- 
tzera w biegach średnich, zamierza te- 
raz zaatakować rekordy Nurmiego na 
dystansie (1.609 m.) i 20000 m. Później 


pomyśli o rekordach na 3.000 m. i 
5,000 m. i 

Rekord Peltzera na 1.500 m. 3 min. 
51 sek. uważa za lepszw od rekordu na 
1.000: m. Po biegu bowiem na 1.500 m. 
był bardziej wyczerpańw. 

Ladoumegue znajdzie niebawem groź 
nego przeciwnika w. agliku FHamponie. 
Zawódnik ten w bieżącym roku osiągnął 
na dystansie 800 m. cząs 1 min. 51,7 sek. 


(rekord św. Martina 1:50,7), lecz czas| sprostowanią 


ten osiągnął w słabej konkurencii i znaw 
cy twierdzą, że nie leży on u kresu jego 
możliwości. 


Kalen 


ida a zza zł, * r 
Kalendarzyk imptez sportowydlątna 


dziś i 
* Sobota, dnia 8 listopada 
Pilka nożna; boisko DOK. Godz. 14: 
Garnizon Łódzki — Hakoah. 
Gry sportowe: Bólsko przy ul. Nowo- 
Targowej 24 o godz. 15 rewanżowe spot 
kanie w koszykówkę żeńską o mistrzo- | 


darzyk im 


Erha dykwalikaci n. Otratańskiego 


Komunikat Zw. Dziennikarzy Sportowych 


Polski Zw. Dziennikarzy i Publicy- | kiego, coby kwestjonowało honorowość barnią (Kraków). Spotkanie to nie za- 


stów Sportowych nadsyła nam z prośbą 
o zam'eszczenie następujący komunikat: 

Na posiedzeniu zarządu ZD i PS w 
dniu 5 b. m. rozpatrywano sprawe zatar- 
gu dziennikarzy „Przeglądu Sportowe- 
go“ i „Illustrowanego Kuriera Codzien- 
nego“ z Krakowa oraz sprawe ukarania 
p. Obrubańskiego, redaktora działu spor 
towego IKC przez Pol. Zw. Piłki Nożnej 
i powziął następujące uchwałv: / 


- 1) zważywszy, że PZPN nie zażądał ste są załatwiane na drodze honorowej. 


nieścisłości "podanych, 
przez p. Obrubańskiego na zasadzie obo 
wiązujących przepisów prasowych; 

' 2) że w motywach nie podał nic ta- 


dzi a Flasmoneą. 
Niedziela, dnia 9 listopada. 


p. Obrubańskiego, czego dowodem jest 
także fakt, że zawiesił go na określony 
przebieg czasu. 

Zw. Dzienn. i Publ. Sportowvch nie 
widzi podstaw do występowania prze- 
ciwko p. Obrubańskiemu. 

Co do zatargu dziennikarzv „Prze- 
glądu Sportowego“ i „Illustrowanego 
Kurjera Codziennego“, zarzad ZD i PS 
przyjął do wiadomości, iż sprawy osobi- 


i w sprawach dotyczących ogółu dzien- 
nikarzy sportowych wystosował pisma 
do zainteresowanych. 


prez sportowych 
ma dziś i jutro 


Ping - Pong. W lokalu Hasmonći,|11 (jako przedmecz ŁKS. — Legia) re- | ziem 82 p. p. — Lechia 


jutro przedstawia się następująco: Gdańska 40, o godz. 18 zawody propa- | wanżowe zawody w hazenie o mistrzoł. 
5 gandowe między Reprezentacją m. Ło-istwo Polski, między ŁKS. — AZS 


(War 
szawa). Pozatem na innych bolskach 
dalszy ciąg spotkań w koszykówkę i 


Pitka nożna: Boisko DOK. godz. 12: | siatkówkę. 


Legia —- WKS. o mistrzostwo Ligi. 


Boisko Widz. Manuf. Godz. 11: Gen-|godz. 12. Finały: 


Boks. Sała „Unionu* w Helenowie o 
„Pierwszego kroku 


stwo Polski między! ŁKS. — AZS (War tleman — Poznański, godz. 14 — Kol.| bokserskiego”. 


sząwa). Pozatem szereg dalszych spot- 
kań w koszykówkę i siatkówkę. 
Boks. Sala Unionu w Helenowie (wej 


ście z Północnej) $odz. 19.30 zakończe- | 


nie przedbojów „Pierwszego kroku bo- 


kserskiego”. | 


Strzelnictwo. Na strzelnicy WKS. 


zawody wewnętrzne klubowe | kwali-| 
fikacyjne.w celu zdobycia państwowejj |. 


odznaki strzelećkiej..  . a a 
TEREN KATEN SOE SEAT 


Zwycięstwo polskich 
pięściarzy w Bytomiu 
W środę odbył się w Bytomiu na nie- 
mieckim Śląsku mecz bokserski między 
reprezentacjami polskiego i niemieckie- 
go Śląska. u WAL, 
Reprezentacja polskiego. Ślaska mi- 
mo, że wystąpiła w bardzo osłabionym 
składzie bez swych najlepszych sił, od- 
niosła piękne zwycięstwo “w stosunku 
9:7. Na zawodach był obecny wicekon- 
sul Pulski w I$ytomiu. r: 


Górny i Wolniakowski 
jadą do Berlina 


K. Sp. — Widzewska Manuf. 
Boisko Burzy (Pabianice) Burza — 
ŁTSG. Spotkanie towarzyskie. l 
Gry sportowe: Boisko DOK. godz. 


4 a4 «= 


Przygnęblające wrażenie wśród naj 


Strzelnictwo. Strzelnica WKS-u; Za 
wody strzeleckie wewnętrzno - klubo- 


Ostatni mecz ligowy 
Polonii 


W niedzielę rozegra Polonia swój 
ostatni tegoroczny mecz ligowy z Gar- 


waży już prawdopodobnie na ukształto- 


waniu tabeli, przy którem drużyna sto- 
łeczna zajmuje 5-te miejsce, a krakow- 
ska — szóste. 


_ Polonia wystąpi do meczu tego w 
składzie następującym: Kisieliński, Mią- 
czyński, Bułanow, Seichter, Ałaszewski, 
Nowikaw, Szczepaniak, Ogrodziński, 
‘Malik, Pazurek i Suchocki. W razie gdy 
by Suchocki ze względu na kontuzje od- 
niesione w Krakowie nie mógł wziąć u- 
działu w spotkaniu, zastąpi go Kacza- 
nowski. 


Tego samego dnia odbędą się na pro- 
wincji następujące mecze: w Krakowie 
Cracovia — Pozoóń, we Lwowie Czar- 
ni — Warszawianka, w Łodzi Ł.K.S. — 
Lezja i w Król. Hucie 18-minutowa dó- 
grywka meczu Warta — Ruch, przer- 
wanego przy stanie 2:1 dla Warty, 


O wejście do Ligi w niedzielę wal- 


|łczą: w Król. Hucie Amatorski K.S. — 
dye i |Legja 


(Poznań) i w Brześciu nad Bu- 
wów). 


Rozwój sportu 
piłkarskiego w ciągu 41 lat 


O niesłychanie szybkim rozwoju spor- 
itu piłkarskiego w ciągu ostatnich 41 lat 
świadczą następujące cyfry: W roku 
1889 posiadały tylko 3 państwa związ- 
iki piłkarskie. Państwami temi były: 
lAnglja, Danja i Holandja. W roku 1904 


we i kwalifikacyjne w celu uzyskania jstniało zaledwie siedem związków pił- 


odznaki państwowej. 
TERNIS TLT I ZZ RER 


lny. załeinego dała sportowego- 


B. p. Aleksander Kahn 


wymienionego klubu oraz plastowat 


karskich na świecie, podczas gdy obec- 
nie w roku 1930 — 46 państw posiada 
własne organizacje piłkarskie, 

W Polsce sport piłkarski rozwinął 
się również bardzo silnie w ostatnich la- 
tach. W roku 1920 Polski Związek Piłki 
Nóżnej posiadał zaledwie 36 klubów i 
285 graczy, obecnie liczba klubów wzro- 
sła do 595, a liczba graczy prawdopo- 


szerszych warstw sportowych naszego mandat pierwszego kierownika tej sek- |dobnie przekracza 27.000. Dla porówna- 
miasta wywołała w dniu onegdajszym cji. Przy powstaniu Ł. O. Z. P. N. w r.|Tia możemy przytoczyć że liczba klu- 


wiadomość o śmierci zaszczytnie zna- 


1921, obdarzony został Zmarły manda- 


nego ze swej długoletniej działalności tem skarbnika, które to stanowisko zaj- 
na niwie sportowej Aleksandra Kahna, |mował do roku 1926. Do ostatnich chwil 6.300 klubów i 900.000 czynnych graczy. 


członka zarządu sekcji piłki nożnej KI. 
Sp. Turystów. gy 
Zmarły, popularny działacz sporto- 
wy, zwłaszcza w dziedzłule piłki noż- 
nej, był przed wojną kierownikiem ucz- 
niowskiego klubu piłki nożnej „Nóvca* 
stle“, który w roku 1911, pierwszym 
przystąpieniem do rozgrywek, zdobył 
mistrzostwo Łodzi, Jednocześnie zaj: 
mował zmarły stanowisko skarbnika 


piastował Zmarły mandat członka za- 
rządu sekcji piłki nożnej kl, sport. „Tit- 
rystów*. 

' Dwudziestokilkuletnia praca Zmar- 
łego na niwie sportowej pozwoliła po* 
znać Go najszerszym warstwom spor- 
towym jak również społeczeństwu jako 
wybitnie prawą jednostkę, pracującą 
bezinteresownie i wytrwale dla dobra 
ogółu. Krystalicznie uczciwy charakter 


W przyszłym miesiącu rozegrany zo w przedwojennej Lidze piłki nożnej, co Zmarłego, serdeczny stosunek do tych 


stanie w Berlinie wielki turniei bokser- 
ski z udziafem przedstawicieli Włoch, 
Francj, Szwźęcji, Danji, Belgii. Węgier, 
Niemiec i Polski, przyczem Polski Zw. 
Bokserski zamierza wysłać Górnego i 
Wolniakowskiego. 


Wieści z Los Angeles 


W tych dniach ustalone zostały defi- 
nitywnie daty, dotyczące igrzysk olim- 
piiskich w kos Angeles w roku 1932. 

Igrzyską trwać będą od 30 lipca do 
13 sierpnia, a więc ogółem — dwa ty- 
godnie. Program igrzysk obeimuje tur- 
nieje:  lek'ko-atletyczny, gimnastykę, 
boks, walkł, wioślarstwo, pływanie, pil- 
kę wodną, szermierkę, hippike. kolar- 
stwo, podnoszenie ciężarów, żeglarstwo 
i Fokej. 

Piłka nożna, strzelanie i rugby — nie 
figurują dotąd w programie sportów o- 
limpiiskich w Los Angeles. 


dee tlb t e t t eie e t ttd 


Nieście pomoc 


najbiedniejszym! | 
RRWIEWRKKRRKRRRAKKRKI 


odpowiada dzisiejszej kl. A. 

Po rozwiązaniu, z chwilą wybuchu 
wojny, kl. „Nevcastle* Zmarły wstąpił 
do kl. sport. „Turystów“, gdzie praco- 
wał przez cały czas z wielkim nakładem 


pracy i samozaparcia, zaś po zakończe- ' 


niu wojny światowej w roku 1918 był 


jednym z założycieli sekcji płfki nożnej! 


wszystkich, z którymi Go sprawy spo- 
teczne i towarzyskie łączyły, zdobyły 
Mu powszechne uznanie i sympatję. 

I dlatego właśnie przedwczesna 
śmierć tak zasłużonego działacza wy- 
wołała wśród wszystkich tych, którzy 
Go znali szczery żal i przygnębienie. 

Cześć Jego pamięci! 


krok” 


łódzkiego narybku pugilatorskiego 


Rekordowa ilość 73 uczestników te- 
gorocznego „Pierwszego Kroku* zmu- 
sza Ł.O.Z.B. do zorganizówania drugie- 
go ćwierćfinału, który się odbędzie w 
sobotę o godz. 14-ej w sali Unionu w 
Helenowie. W drugim ćwiećfinale odbę- 
dą się następujące spotkania: -. | 

Dwa wagi muszej, dwa koguciej, 
trzy w. piórkowej, pięć w. lekkiej i trzy 
Ma i półśredniej, ogółem 15 spot-, 

ań 


nem w półśredniej i średniej i dwa w pół 
ciężkiej, ogółem 2 lspotkań. 

Finały odbędą się programowo na tej 
samej sali w niedzielę o godzinie 11-ej 
przed południem . W wadze lekkiej bę- 
dzie się mógł odbyć jedynie półfinał, 
albowiem zgłosiło się w tej kategorii 19 
zawodników. Finał wagi lekkiej odbę- 
dzie się na zawodach S.5. Union w dniu 
15 b. m. o godz. 19.30. 

Ze względu na doskonałą kondycję 


bów piłkarskich w maleńkiej Danii wy- 
nosi 334, we Francji znajduje się już 
5,392 klubów, a w Niemczech {nawet 


Nowy rekord 
świątowy w kolarstwie 


W drugiej połowie października od- 
były się wielkie kolarskie zawody mię- * 
dzynarodowe na torze miejskim w Algė- 
rze. Na zawodach tych bawiło bardzo 
wielu doskonałych zawodników euro- 
pejskich, ze słynnym zawodowym mi- 
strzem Świata, francuzem Michardem na 
czele. 

W dniu 28 października na torze al- 
gerskim padł wynik rekordowv. Rekord 
ten ustanowił znany stolicy duńczyk 
Falk Hansen, osiągając na dystansie trzy 
czwarte mili angiel. (1206 metrów) ze 
startem z miejsca wynik 1 m. 30.8 sek., 
bijąc dawny rekord 1 m. 31.2 sek., nale- 
żący do amerykanina Johnsona. 

Pozatem rekord światowy na ćwierć 
mili angielskiej zaatakowany został 
przez francuza Faucheux. Próba pobicia 
rekordu nie udała się, ustanowiony zo- 
stał natomiast nowy rekord francuski w 
czasie 29.2 sek. 


Kurjer bokserski 


W Bostonie Young Stribling zwycię- 
żył w 3-ch rundach Christnera. któremu 
rana nad okiem nie pozwoliła na dalszą 
walkę, 

W Berlinie bokser czeski Nakolny 
pokonał w 10 rundach na punkty Sey- 
frieda. 

Cartera, który w nadchodzacą nie- 
dzielę ma walczyć w Mediolanie z mi- 


Półfinały tego samego dnia I w tej naszego narybku liczyć się należy z Strzem Francji Griselle nadesłał Musso- 


samej sali o godz. 19.30. 


Odbędą się nadzwyczaj ciekawemi walkami, a bar-, liniermu prośbę o włączenie go do 55 


następuiące spotkania: dwa w papiero- dzo niskie ceny biletów od groszy 75igenewskiego batalionu faszystów. Car- 
wej, jedno w muszej, jedno. w koguciej, |umożliwiają każdemu uczęszczanie na | nera w swoim czasie nie spełnił obowiąz 


dwa w piórkowej, dwa w lekkiej, po jed-* 


powyższe imprezy» 


ku wojskowego. 


Soc'aiiści ausfrjaccy 


trożą rzadomi 


Wieedń, 8 listopada. 
(Telegram własny). 


W związku z ostatniemi rewizjami w | 


lokalach związków socjalistycznych i 
konfiskatą wielkich zapasów broni rząd 
zamierza rozwiązać organizację „Schutz 
bund". Prasa socjalistyczna 
rząd, iż w razie likwidacji powyższej or- 
ganizacji chwyci się środków gwałtow- 
nych w obronie republiki. 


Masowa produkcja gazu 


„fielium” w Ameryce 
Nowy Jork, 8 lislopada. 
(Telegram własny) 
Sprawa produkcji gazy „Helium“, któ 
ry chroni statki napowietrzne od cks- 


plozji, została obecnie pomyślnie,  roz- 
wiązana. Dwa koncerny amerykańskie 
przystąpiły do masowej produkcji iego 


gazu, którego cena będzie znacznie obni 
żona. Przed wojną metr kwadratowy ga 
zu „Helium“ kosztował 20 tysięcy dola. 
rów, a obecnie wynosić będzie 50 gro- 
szy, 
W ten sposób rozwiązana będzie kwe 
stja bezpieczeństwa na statkach napo- 
wietrznych, 


Tajny traktat 


mwłosko-bułóatski 
Białogród, 8 listopada, 
(Telegram własny). 

„Nowosłti* donoszą, iż pomiędzy Wło 
chami a Bułgarją został zawarty tajny 
sojusz wojskowy. Głównym twórcą soju- 
szu ma być b. generał Wolkoff, obecnie 
poseł bułgarski w Rzymie. Włochy zobo 
wiązały się rzekomo do popierania då- 
żeń Bułgarji w kierunku rewizji trakta- 
tu pokojowego z Nenilly, Chodzi poza- 
tem o stworzenie bloku bałkańskiego 
do którego weszłvby Włochy, Bułgaria, 
Grecja, Turcja i Węgry. 


Napowietrzna przygoda 


pami ambasadoromej 


Bukareszt, 8 listopada. 
(Telegram własny). 

Niezwykłą przygodę miała żona pos. 
ła amerykańskiego w Atenach. Przed 
kilku dniami przybył tam samolot ame- 
rykański, który dokonywał próbnych lo 
tów nad miastem. W pewnej chwili przy 
była na lotnisko małżonka posła i wsia- 
dła do samolotu, przypuszczając że odbę 
dzie on jeszcze lot pokazowy. Tymcza. 
sem samolot poszybował do Bukaresztu. 
Dopiero w drodze żona posła przekona- 
ła się, że zaszła pomyłka, ale chcąc nie 
chcąc musiała polecieć do stolicy Ru- 
munji- 


W armji niemieckiej 
wolno śpiewać piosenki 
macjonałistyczne 

Berlin, 8 listopada. 

Ministerstwo wojny zniosło zakaz 
grania i śpiewania piosenek nacjonaii- 
stycznych w wojsku, której do tej pory 
znajdowały się na indeksie. Chodzi o 
szereg marszów i pieśni, które gloryfiku 
ją b. dynastję niemiecką. 
CA 


DPuyžuro apiekc. 


Dziś w mocy dyżurują następujące apteki: A. 
Potasz (Plac Kościelny 10), A. Charemzą (Po- 
morska 10), E. Miller (Piotrkowska 46) M. En- 
sztein (Piotrkowska 225), Z.: Gorczycki (Prze- 
iazd 59), G. Antoniewicz (Pabjanicka 50). (p) 
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PRENUMERATA : 


W Łodzi 290 zł 


3.50 zł, miesiecznie, — Zagranica 5,60 zł 
sięcznie — Odnoszenie do domów 40 groszy 
Rękopisów . niczamówionych mie zwraca się. 


r 


ostrzega | 


—— z z c m, 
e 
Ogłoszenia: 
miesiecznie. — Zamiejscowe Ee W 


mie- |NEKROLOGI: do 120 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr za wiersz mil: (na str. 4-szp.) 
ïi zasślub. po tekście 10 zł Za miejsce zastrzeżone specjalna. dopłata 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada | ozłoszenia. nie upoważniają do żadania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika sp. z ogr. odp, Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki*, 
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TRIRRLSI 


W Wiedniu przeprowadzono z rozkazu ministra spraw wewnętrznych księcia 
Starhemberga (u góry z prawej) wielką rewizję w mieszkaniach działaczy ro- 
botniczych, konfiskując całą znalezioną u nich broń. 


Przed samym startem samołotu „DoX” 
DOWIEDZ CZE sin WZ n ZOZRADTY ZIE CA 


załoga statku powietrznego przyniosła 
komendantowi klatke z kanarkiem, któ- 
ry ma być maskotką w czasie podróży. 
aA E t n nE a D a A ad 


W tych dniach spadł, podczas ladowanta 
w Rzymie samolot niemiecki Junckersa. 
Pasażerowie i pilot wyszli z katastrofy 
bez szwanku, został jednak zabity uds- 
rzeniem skrzydia dyrektejr włoskiego to 
warzystwa lotniczego w Rzymie Rena- 
ro Morandi, który mie zdążył uciec z 
miejsca katastroiy. 
WZ AWG AS Atea 


W Japonii przeprowadzono obecnie powszechny spis ludności. Ponieważ przed 

spisem ukrywało się wielu mieszkańców, przeprowadzono go w nocy, przy- 

czem przeszukano nietylko mieszkania, ale również wszystkie schroniska pod 

mostami, w skrzyniach na śmietnikach i t. d.. w których znaleziono istotnie wie- 
lu oby wateli, 


w % We Włoszech zmarł w wiskm 69 lat os- 

5 05 552 a tatni. demokratyczno - liberalty premier 

i włoski, senator LUIGI FACTA, który 

W Berlinie skonstruowano mały samolot, którego cena wynos'ć będzie zaled- piastował to stanowisko bęzpośrednio 
wie 3450 marek. Samołoty te produkowane będą masowo. | przed Mussolinim. 


Konto PKO. Wydawnictwo „Republij:a* 68,148 


Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1,27-21, 1-36-43; 1:36-44, 1,89-00 1:80-80% 


Słuszne reklamacie będa uwzeledmane, œ ile 
wniesione bedą naipóźniei w caghi tygodnia 
stronie 4-szpalt.) |od ukazania się pierwszego ogloszenia, lub 
Zaręcz |Miezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzedu 
EA h ogioszenia tei Samej treści co perwsze — 
Zamiejscowe 0 50 próc.| Omyłki. które zasadniszo nie zmiensują: treści 


ZWYCZAJNE: 
TEKŚCIE: 


12 gr za wiersz milimetrowy (na Stronie. 10-szpal:) 
50 gr za wiersz milimetrowy; (na 


zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkówska, 49 i 64 


